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Za Rtdakcyą odpowiedzialny 

„¡sław Bronikowski w Poznaniu.

• {itracya, Ekspedycya i Bióro Redakcji przy pia­
li»1”“ e< Wilhelinowukhn pod Nr. 15.

Dziennik Poznański 
iti ««dziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

persza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Kokiamy ed
(i ’^¡ersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
»idakcyi. admlnistracyi i ekspedycji winny byó 

il ” frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Pz znaniu 2 tal. 15 ebn, w państwie niż 
mieckióm 3 tał. 1 sbr. 3 fon., w Austfji 6 {gtddesóW 
we Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 Sńweey
5 tal. 15 akr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji 88 £r., w Ajifi

ryce 6'tał. 7ł/« »br.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują si»j w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiocko-austryackj. należących {urzędy po­
cztowe. W iunycli krajach zaś tylko nasze ajeutury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza, 
kękoplsma

nadsyłane Redakcji nie z wracają się i niszczony tęś

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

elawiu JUau’xe, fi*a 3 0 as t ein & Vogler i Mosse. — W Jfluazcv.iu : L. . boralski.

Place de la Bourse No. 8. Publioité Uní­
ase, Gt. ïriedrichstrasae 60. A. Rato­

nad Menem Daube & Oomp. — W Wro-

«s®?

POZNAN, 22 maja.

Prędzćj niż spodziewano się, niż zapowiadano, na- 
,t|piło zamknięcie sejmu pruskiego. Pierwotnie ciało 
¡0 taiało być zamknię'ćm dziś tj. w piątek, tymczasem 
nastąpiło to już wczoraj o godzinie 4 po południu. — 
Obie Izby nim się zebrały, aby wysłuchać orędzia 
królewskiego odczytanego przez wiceprezesa gabinetu 
ministra Campbausenn, zebrały się na ostatnie posie­
dzenie celem załatwienia kilku zaległych czynności, 
¡zba niższa odmówiła między innemi swego zezwolenia i 
na ściganie sądowe z powodu obrazy sejmu Gazety 1 
Toruńskićj i Katolika; Izba panów zaś uchwa­
lił» wniosek do ustawy odnoszącej się do zmiany po­
datku zarobkowego, tudzież dała swe przyzwolenie do 
poczynienia wydatków państwowych, jakie okażą się 
w r. 1875 potrzebnemi, nim uchwalonym zostanie na 
rok ten budżet zwyczajny. W jednym i drugim razie 
zapadły uchwały zgodnie z uchwałami Izby niższćj.

W Wersalu spodziewano się, że nowy gabinet 
przedstawi się dziś Zgromadzeniu narodowemu. O ile 
możemy jednakże wywnioskować z telegramów, nie za­
nosi się na to, układy bowiem p. Goularda z różnemi 
osobistościami nie doprowadziły jak dotąd do pożąda- ' 
nego celu. Agence Havas podaje jako prawdopo- i 
dobną następującą listę ministeryalną: ks. Deems 
ministrem spraw zagranicznych a zarazem wicepre­
zesem gabinetu, Goulard spraw węwnętrznych, i 
ks. Audiffret-Pasquier ministrem bez teki, Cissey woj- ; 
ny, Montaignac marynarki, Tailhand sprawiedliwości, 1 
de Lavergne rolnictwa, Cézanne Tevan robót publiez- ! 
nych, Curnont oświaty, MatLieu Bodet skarbu. Gdyby i 
lista powyższa przyszła rzeczywiście do skutku, w ta- i 
kim razie spodziewaćby się należało drugiego wydania ! 
gabinetu ks. Broglie. Już sam firmodawca Goulard 1 
jest jednym z tych, którzy na decydującćm posiedze­
niu z 16 maja głosowali za gabinetem ks. Broglie. 
Pp. Mathieu Bodet, Cumont, Cézanne, Montaignac, 
ks. Audiffret-Pasquier są po większój części członkami 
orleanistowskiego prawego środka i należą do mniej­
szości pobitéj dnia 16 maja przez połączone stronnictwa 
lewicy, najskrajniejszéj prawicy i Bonapartyetów. Cba- 
raktery8tycznćm jest, że ks. Audiffret-Pasquier oświad­
czył w imieniu prawego środka marszałkowi Mac-Ma- 
honowi, iż frakeya ta nie ścierpi w gabinecie żadnego 
z Bonapartystów. Takie oświadczenie tém więcćj 
zadziwia, iż prawe centrum należy do zwyciężonych, 
Bonapartyści do zwycięzców. Nord nazywa spodzie­
wany gabinet „Broglieonatem bez p. Broslie.“

Car rosyjski opuszcza dziś ziemię angielska i przy­
bywa do Ems. — Car może być zadowolonym z 
przyjęcia zgotowanego mu w stolicy wolnćj Anglii. 
Przy biesiadach i bankietach urządzonych na cześć jego 
przygrywała muzyka hymn rosyjski: „God save the 
Czar“, a dzienniki londyńskie żegnają opuszczającego 
ziemię W. Brytanii cara byzantyńskiemi zaprawdę 
artykułami nazywając go „postrachem swych nieprzy­
jaciół i puklerzem wiary’“

Dziś mają być odroczone obradujące * Peszcie 
delegacye wspólne. Delegacya węgierek" przyjęła 0- 
statecznie na wczorajszém posiedzeniu budżet .wojsko­
wy i rozpoczęła obrady nad bi1Jżełem ministerstwa 
spraw zagranicznych.

Z Hiszpanii telegram wyB^ttny z Barcelony donosi, 
że wojska rządowe pobi-’/ karlistów pod Villavella, 
nieopodal Tarr^gory. — Powstańcy mieli stracić 61 
w zabitych.

ąj: fil jednego z obywateli, zajmującego się żywo 
sprawi publiczną, odebraliśmy pismo, które poniżej za- 
mjezczamy z tą wzmianaą, iż nasze opinie w tym 
^ględzie wypowiedzieliśmy już w artykułach, dotyczą­

cych wniosku narodowościowego; dalsze zaś uwagi na­
sze odkładamy do końca jego. Brzmi ono, jak następuje, •

Dziennik Poznański proponował delega- 
cyi naszój do parlamentu niemieckiego w Berlinie, aby 
podała w połączeniu z innymi obcymi to jest nie nie­
mieckimi posłami parlamentu wniosek o „konsty­
tucyjne zaręczenie praw narodowości 
obcych w skład Rzeszy niemieckiej 
wcbodzącyc h.“ Zdaje się, iż posłowie nasi nie 
uznali takiego wniosku za stósowny, lecz postanowili 
podobny a jedynie z polskiego stanowiska wychodzą­
cy wniosek postawić, lub tćż interpelacyą względem 
niedotrzymania zagwarantowanych nam praw trakta­
tem wiedeńskim. Posłowie nasi spowodowani zostali do 
zmiany wniosku tćm, iż uważają, że stanowisko na­
sze jest bez porównania korzystniejsze, bo my mamy 
rzeczywiste traktatem zapewnione prawa i przywileje 
i jedynie o to dopominać się potrzebujemy, aby takowe 
były szanowane i wykonywane, gdy tymczasem n. p. 
Alzaczykowie prawem podboju przyłączeni, na żadne 
prawa odwoływać się nie mogą. Połączająo więc spra­
wę naszą z ich sprawą, pozbawilibyśmy się najlepszych 
motywów do poparcia wniosku.

Przeciwko temu zapatrywaniu pozwolę sobie po­
wtórzyć mnićj więcćj głos, który w tej samćj sprawie 
przed kilkunastu już miesiącami w prywatnćm kółku 
zabrałem a z którym wtedy, zdaje się, bez poparcia 
pozostałem. ’

Naprzód tę uwagę przedwstępną podaję, że upo­
minanie się o dotrzymanie nam przyrzeczeń traktatu 
wiedeńskiego ma pewną racyą tylko na sejmie pruskim, 
bo państwo pruskie zawierało te traktaty i samo niemi 
»ię zobowiązało, — gdy tymczasem dzisiejsze państwo 
niemieckie, które jest nowym obalającym wszelkie po­
przednie traktaty faktem, nie może tćż być właściwem

forum do zanoszenia skarg z powodu niewykonania 
zobowiązań wiedeńskich. Lecz pomijając tę formalną 
stronę kwestyi, przystąpmy do właściwego teraz ro­
zebrania jćj treści, — czyli starajmy się odpowiedzieć 
na pytanie: — jaka powinna być dziś polityka pesłów 
naszych w parlamencie berlińskim, a mianowicie, — 
czy po dawnemu jedynie protestować mają i opierać 
się na prawach nam traktatem wiedeńskim oktrojowa- 
nych, czyli też w połączeniu z innemi obcemi naro­
dami w państwie nieraieckićm, — dopominać się o 
uznanie tćj nadanej odrębności i o konstytucyjne jej 
zagwarantowanie.

Każda teorya jest w istocie swćj ideałem a cokol- 
wiekby człowiek czyniłaby ją w ¡praktykę wprowadzić 
czyli w życiu zastosować, ideału samego przecież nie 
jest w stanie urzeczywistnić, czy on mu się w kształ­
cie piękna, prawdy lub cnoty objawił. Cała usiluość 
ludzka dalćj nie sięga jak do częściowego i sto­
pniowego uzmysłowienia ideału, to jest idei, którą 
nieskończona wszeebdoskonałość, tj. Bóg, nam objawia 
a którą my z powodu ograniczoności ducha naszego 
nie tylko pojąć w absolutnej formie nie możemy, ale 
którą nawet o tyle, o ile ją pojęliśmy, jeszcze dokładnie 
zrealizować nie jesteśmy w stanie. To stopniowe ob­
jawianie się nam idei, coraz czystszćj, coraz prawdzi- 
wszćj — i to stopniowe tego objawiania zastosowanie 
przez nas w życiu stanowi to, co nazywamy historyą 
czyli rozwojem życia duchowego ludzkości. Prawem 
tego rozwoju, prawem historyi, jest zatem nieskoń­
czony postęp czyli zbliżanie się coraz większe ku 
doskonałości, ku prawdzie absolutnej, bez możności o- 
siągnięcia jćj w całości. Działaczami historyi są spo­
łeczeństwa tworzące jednostki indywidualne czyli na­
rody, mianowicie o ile w rozwoju swoim wyszły już 
z bezpośredniości natury i potrafiły skupić się i scen­
tralizować w rzeczpospolitą czyli państwo (Etat).

Każde państwo bez wyjątku ma na czele swojćm 
rząd. Mniejsza o to, jakićj są formy i jak powstały 
rządy, dosyć, że nie ma i być nie może państwa bez 
rządu (jedynie Proudhon An-archią poleca), bo rząd 
jest koniecznym reprezentantem jedności państwa, stró­
żem i wykonawcą prawa czyli sternikiem, że tak po­
wiem, do celu, ku któremu narody albo rzesze naro­
dów połączonych są przeznaczone. Z powstauiem pań­
stwa (Etat) powstała także polityka czyli nauka i 
sztuka rządzenia, która znowu dzieli się na wewnętrzną, 
zajmującą się obywatelami własnego kraju, i na ze­
wnętrzną, to jest naukę zachowania międzynarodowych 
stosunków z innemi państwami. Jeżeli historyą czylj
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do doskonałości, polityka ma w szczególności zadanie 
prowadzić ten rozwój najstósowniejszemi drogami do 
celu państwa a mianowicie czuwać nad równym dla 
wszystkich rozdziałem obowiązków i praw, aby każdy 
pojedyńezy człowiek miał też udział w najwyższym dla 
niego możebnym rozwoju a nikt pokrzywdzonym nie 
zestal, słowem, zadaniem polityki jest urzeczywistnienie 
s|p ra w i e dl i w o ś ci nie tylko dla własnego społeczeń­
stwa, ale także i w stosunkach z obcemi. Gdy tak 
teorya czyli nauka polityki za cel jćj wskazuje spra­
wiedliwość, słusznie oczekiwać można, aby w prak­
tyce także dążenia mężów stanu czyli rządzców zawsze 
i wszędzie odpowiadały wymaganiom teoryi i według 
możności sprawiedliwość urzeczywistniały. Czy tak się 
jednak dzieje w istocie? Czy historyą nie wskazuje 
owszem ciągłego siły nad sprawiedliwością panowania? 
Otóż na to odpowiadam, że tak źle nie jest jak się 
pozornie wydaje. Wprawdzie ludzie obdarzeni wolną 
wolą nie zawsze szanują prawa, choćby je sami sobie 
nadali, nie zawsze więc i w polityce przestrzegają tę 
normę sprawiedliwości, jaką za słuszną sami uznali, 
lecz rządząc się namiętnościami, gwałcą ją umyśl­
nie i z wiedzą, — ale to są zdarzenia, które na karb 
ułomności ludzkiej policzyćj trzeba, w ogóle jednak 
na cały obszar historyi się zapatrując, przyznać trze­
ba, że państwa czyli ich rządzcy zachowują i wyko­
nują sprawiedliwość, rozumie się tak, jak ją poj­
mują. Pamiętajmy bowiem, iż sprawiedliwość jest 
właśnie także ideą, nie od razu w czystości się obja­
wiającą, ale od czasu do czasu zmieniającą się, więc 
względną, bo w absolutnej formie nie możliwą czło­
wiekowi do osiągnięcia. Pojęcie sprawiedliwości w ró­
żnych czasach bardzo było różne. Były czasy n. p. 
gdy wcale nie było zbrodnią zabić każdego jeńca wo­
jennego. Późnićj znaczny nastąpił postęp, gdy jeńca 
jako niewolnika do pracy użyto. Dziś pojęcie o tym 
szczegółowym przedmiocie prawa politycznego o tyle 
się już podniosło, że jeniec wojenny żadnćj nie doznaje 
przykrości i wolno puszczany bywa po skończeniu 
wojny.

Jest więc postęp — lecz przyznać należy, że w 0- 
góle w zasadach polityki niesłychanie zacofani jesteśmy 
i że w tćj właśnie dziedzinie działalności ludzkiój naj- 
mniój postęp ku lepszemu jest widoczny. Minęły 
wprawdzie te czasy, w których narody żyły między 
sobą w stanie ustawicznćj wojny, nie uznając żadnćj 
powinności wzajemnićj, czasy, w których przerywano 
chwilowo wojnę zaprzysięgając pokój, a łamano tę przy­
sięgę bez skrupułu, skoro tylko interes własny do tego 
doradzał; przekonały się wreszcie rządy z doświadcze­
nia (hodie mihi eras tibi), że dla własnego bezpieczeń­
stwa potrzeba jakićjś prawnej podstawy i umowy mię­
dzy państwami i tak utworzono sobie n. p. teorya o 
równowadze europejskićj, wskutek czego 
uświęcono statu« quo. — Odtąd traktaty uważane 
za obowięzujące, za świętości, których bez powodów 
ważnych naruszać nie wolno. Lecz że i ten stan nie 
urzeczywistnił sprawiedliwości, łatwo pojąć, skoro się 
zważy, iż wszystkie państwa bez wyjątku powstały z 
podboju, więc drogą gwałtu i przemocy. Jakże więc 
zasada status quo może być sprawiedliwą? Do któ- 
regoź stanu i wieku się cofnąć, aby go za normalny

przyjąć w przysądzaniu jeograficznych granic jakiemu 
państwu? Jakże wreszcie traktaty przemocą na sła­
bych wymuszane mogą stać się prawnemi i być świę­
tością? — Dla tego tćż stan teu niby pokoju po po­
przednim stania ustawicznej wojny nie wiele się od 
porzednika swego różni, chyba obłudą, którą teraz bez­
prawnie się maskuje. Nie zrywają dziś brutalnie tra­
ktatów, nie wkraczają bez wypowiedzenia wojny W gra­
nice obce, ale jak dawniej tak i teraz interes egoisty­
czny jednym nieograniczonym jest motorem w polityce, 
tylko co do formy nastąpiło więcćj ogłady i grzeczności, 
ale jak dawniej panuje siła nad prawem. Cóż ła­
twiejszego jak intrygami i dyplomatycznemi matactwa­
mi wywołać spór, pokombinować tak karty, aby prze­
ciwnika, na którego się zasadzkę robi, przedstawić o- 
pinii publicznej w niekorzystnćj roli nap astnika po­
kój zrywającego a tym sposobem i sprzymierzeńców i 
opinią publiczną dla siebie pozyskać. Wszakże w dwóch 
ostatnich wojnach 1866 i 1870 widzieliśmy mistrzowsko i 
ten manewr dyplomatyczny użyty. Wprawdzie nieda- ś 
v no temu traktat wiedeński i święte przymierze zapo- J 
wiadały światu europejskiemu radosną nowinę wieczne- ' 
go pokoju i sprawiedliwości w rządzeniu na wewnątrz 
i zewnątrz. Ale mogłoź to być czćm więcćj, jak tyl- j 
ko mamidłem sprawiedliwości, gdy kilku przemożnych 
wydaje prawa z ukrzywdzeniem wszystkich słabszych 
od siebie? To tćż i te traktaty wnet podkopane dziś 
zupełnie już są bez znaczenia. I otóż w tym najopła- 
kańszym dziś stanie, gdy teorye status quo i równo- i 
wagi europejskićj okazały się fałszywćm, jak wszystkie ’ 
poprzednie stanowiskiem, — objawia się myśl nowa : 
jako zasada sprawiedliwsza. Napoleonowi III. przy­
należy się chwała, iż. pierwszy wprowadził w życie 
ideę, która zresztą już z rewolueyą francuzką na wi- 
dnokręg polityczny wzeszła i którą same nawet trak­
taty wiedeńskie w części uznały. Idea narodo­
wości, — bo każdy odgadnie, że o niej mówię — 
staje się odtąd zasadą polityki europejskićj społeczno­
ści. — Znaczenie tego postępu w pojmowaniu sprawie­
dliwości jest tak ogromne, iż potrzeba nam zastanowić 
się nad tćm cokolwiek.

Czćmżeż jest zasada narodowoś. i ? — Oto jest ona 
niczćm więcćj jak przeniesieniem zasady dla pojedyń- 
czych indywiduów wypowiedzianej przez wielką rewo­
lueyą francuzką, zasady wyrażonćj formulą: — ró­
wność, wolność i braterstwo, —do dziedziny 
między narodowćj. Jak więc przyjętą jest dziś 
równość każdego człowieka w obec prawa, tak odtąd 
uznaną jest rowność narodów między 6obą co do 
praw swoich do bytu, do rozw’oju materyaluego i du-

----» ziaJA. «rnlnpść narodów czyli
niepodległość, a zatem niewola, zależność jednego od 
drugiego zniesioną, a tćm samem uznane prawo dla 
każdego narodu tworzenia samoistnego państwa, — u- 
znane nareszcie braterstwo, to jest, że zasada chrze- 
ściańska — Kochaj bliźniego, jak siebie samego — 
także do indywiduów zbiorowych, do narodów rozcią­
gać się winna, a tćm satnćm wojna napastnicza i pod­
bojowa na zawsze usunięta. Ta zasada narodowościo­
wa potrzebowała jednak do przeprowadzenia jej w ży­
cie jeszcze korelatywnej drugiej zasady, która też ró­
wnocześnie z nią przyjętą została, — jest to prawo
powszechnego głosowania. Na mocy tego pra­
wa przyjętego już dziś w polityce, każdy, choćby naj­
mniejszy naród ma prawo orzekać o sobie, czy jest 
i chce być narodem, czy sam w sobie chce utworzyć 
państwo osobne lub do innego, z zastrzeżeniem swych 
praw narodowościowych, chce się przyłączyć.

Jeżeli na to wszystko mi powiedzą, że to jest ide­
ologia, — że to są myśli przez szlachetnych myślicieli 
i teoretyków wypowiedziane, których praktyczna jednak 
polityka albo wcale nie uznaje albo uzuaje, gdy jćj 
są dogodne, a gwałci, gdy nie odpowiadaią egoisty­
cznym jćj celom, — to na to odpowiadam: Żadna no­
wa zasada od razu i wszędzie przeprowadzić się nie 
da, walczyć musi długo ze złą wolą tych, którzy są 
interesowani w zatrzymaniu starej zasady, i powoli do­
piero do powszechnego panowania dochodzi. Nie ma 
jednak przykładu, aby zasada wyższa, prawdziwsza, 
nie miała ostatecznie opanować placu opuszczającćj i 
choć do upadłego broniącćj się starćj zasady.

Dosyć więc dla nas, żo zasada narodowości jest 
dziś przynajmnićj w teoryi uznaną, że jest na porządku 
dziennym, że tak powiem, i że rozpoczęła swe pano­
wanie. A że istotnie, nie w teoryi samej lecz w 
rzeczywistości już zasada ta zastosowaną została, toć 
wszystkim wiadomo, boć Włochy na tćj zasadzie po­
wstały, Rumunia tćj zasadzie zawdzięcza połączenie 
Mołdawii z Wołoszczyzną, części Szlezwigu do Nie­
miec przyłączonćj traktat pragski (jakkolwiek dotąd 
nie wykonany) dał obietnicę powszechnego glosowania 
celem oświadczenia się, do którćj narodowości mieszkań­
cy chcą być przydzieleni. Nareszcie same Niemcy na 
mocy idei narodowościowej się konsolidują i jeszcze 
nie ukończyły swego zjednoczenia. To są fakta nie­
zaprzeczone zastosowania tćj nowtj zasady. Ze pre- 
poteneya niemiecka, dufającw swą siłę, korzyści tylko 
z tej zasady dla siebie samćj wyciąga, niekorzyści u- 
suwa, nie pozwala innym z nićj korzystać i zaprzecza 
równouprawnienia narodów, — cóż to dowodzi prze­
ciwko prawności nosćj zasady? Że silny prawa prze­
łamuje, zawsze to było, ale i przeciwko temu, im da­
lćj cywilizacya postępuje, tćm lfepićj się ludzkość za­
bezpiecza.

W obec otóż tego postępu idei sprawiedliwości 
politycznćj czy może Polak dopominający się, aby 
krzywda narodowi jego wyrządzona naprawioną została, 
opierać się na innćj zasadzie jak na tćj właśnie, która 
zaczyna być zasadą obecnej chwili a przeznaczoną jest 
panować w bliskićj przyszłości? Jeżeli nie oprzemy 
się na tćj zasadzie, — więc pytam się, jakaż jest owa 
inna prosta droga, według którćj postępować ma­
my? Nie jeden już krytykował stanowisko tych, któ­

rzy na traktatach wiedeńskich się opierają, i okazał 
dobitnie, że to wcale nie jest taka prosta droga czyli 
jedynie polska, jak oni twierdzą, ale oczywistćm z nićj 
zboczeniem, bo i traktaty wiedeńskie bez nas i prze­
ciwko nam zawarte zostały, a jakkolwiek stósunkowo 
jakiś modus videndi narodowi naszemu przyznają, ni­
gdy jednak nie domierzają tćj sprawiedliwości, jakićj 
mamy prawo żądać. Być może, iż wygodnie i naj­
łatwiej jest z tego stanowiska adwokacką prowadzić 
dysputę z rządami, które nas trzymają w niewoli; bo 
można się odwołać na prawa, które nam one same 
oktrojowały a których potem nie dotrzymały. Ale 
czyż to być może celem ostatecznym reprezentacyi na­
szój na sejmach berlińskich —- aby upominać się o 
konceeye czyli przywileje kiedyś z łaski przyznane a 
potem cofnięte? Nie narażaż się reprezentacya nasza 
na zarzut, iż za miskę soczewicy chce sprzedać nie­
przedawnione żadnym gwałtem ważniejsze prawa? Na 
to obrońcy tego stanowiska odpowiadają, że to upomi­
nanie się o dotrzymanie warunków traktatu wiedeń­
skiego jest tylno taktycznym środkiem, — ale że obok 
tego nigdy poseł nasz nie powinien zaniedbać oświad­
czenia, iż temi koucesyami wcale się nie zadawalnia, — 
iż je tylko a conto przyjąć może a prawa do bytu 
niepodległego wcale przez to się nie zrzeka.

Jeżeli tak, — więc obrońcy tego stanowiska nie 
traktaty wiedeńskie za zasadę czyli ową prostą polską 
drogę uznają, ale raczej zasadą ich jest legalizm 
historyczny. Teorya więc zajmujących to stano­
wisko tak się wyrażać powinna; „Dla tego, że Polska 
była rzecząpospolitą albo państwem niepodleglćm, że 
gwałtem tylko i podstępem z rzędu państw wymazaną 
została, przeto prawa do bytu przez to postradać nie 
mogła i dla tego powinna nastąpić restitutio in 
integrum.“ "Wychodzi więc na to, że ci, którzy 
faktycznie na traktaty wiedeńskie się odwołują,

I w rzeczywistości przecież opierają się na sta­
tus quo ante, a mianowicie na roku 17721.— 
O ile ta zasada jest zużytą, przestarzałą i dziś już 
względnie do nowszej zasady fałszem, okazałem wyżćj, 
bo nie ma status quo, któryby bez wojny, bez gwałtu 
był powstał, tak iż zasadą status quo równa się zasa­
dzie podboju. Wszystkie zresztą historyczne prawa 

i względuą mieć tylko mogą wartość.
Że coś jest, że coś było, choćby i wieki trwało, 

to nie dowodzi, że musi trwać wiecznie, ani że jest u- 
prawnione do bytu swego. Owszem, przeciwnie nas 
uczy historyą; — co jest, to z czasem być 
przestanie, przemieni iię, a co było i 
być przestało; już nig d y tćm sainćm nie
bodzie. Bvlv restauracye na świecie, jak n. p. świe- zćj pamięci restauracya ouroonsica w itum xoxo • 
napoleońska jeszcze świeższa, ale widzieliśmy, jak efe­
meryczne byty to objawy, jak pozbawione żywotności. 
Tak samo i dawna Polska nie jest do restaurowania, 
choćby cała Europa się na to zgodziła, a myż sami 
pierwsi, możemyź sobie życzyć Polski, jaką była, choć­
by w najlepszej z ostatnich chwil jej niepodległego 
bytu, to jest po ogłoszeniu konstytucyi 3 go maja? — 
Przeszłości nie można do życia powoływać, — Polska 
przyszła musi być nową, taką, na jaką zapra­
cujemy, do jakićj duchem iciałem doro­
śnie m y.

i Pamiętajmy zaweze, że to państwo, ten naród, 
który 1772 roku z rzędu żyjących organizmów Eu­
ropy wykreślony został, to był naród szlacbecko-pol- 
aki, który na starość, brak sit żywotnych w sobie, nie- 
dolęztwo i trawiącą gorączkę dawno chorował a którego 
małe uderzenie zewnętrzne odrazu dobiło, tak samo jak 
się z Wenecyą roku 1797 stało. Tak pomściła Neme­
zis dziejowa egoizm tej wierzchniej warstwy narodu, 
która sama tylko obywatelstwem się szczyciła, reszcie 
ludu żadnych praw, żadnego politycznego udziału nie 
zostawiając. — Pamiętajmy więc zawsze, że ten naród 
szlachty z Całym swoim anarchicznym organizmem 
państwowym do historyi już tylko należy i pod ża­
dnym warunkiem wskrzesić się nie da. Słuszność mają 
wrogowie nasi, gdy twierdzą, że Polska na wieki u- 
marła, bo oni Polski innćj nie mają na myśli, jak tę, 
która w historyi się objawiła. Ale za rychło się cie­
szą, bo jeżeli w zbiorowości swojćj szlachta żyć jako 
naród przestała — jednak pojedyńcze indywidua prze­
żyty tę katastrofę i są odtąd, że tak powiem, fer­
mentem zapładniającym do utworzenia nowego na­
rodu z całego ludu polskiego. Nie od razu szlachta 
polska zrozumiała przyczynę upadku swej rzeczypospo- 
litćj, nie od razu pojęła, iż powołanie całych mas do 
obywatelstwa jest jedynym środkiem, by z popiołów 
nowe życie wydobyć. Pierwszym zakusem do tego, lecz 
słabo i bez energii przeprowadzonym, było powstanie 
Kościuszki, który lud do obrony ojczyzny powołał. Za 
czasów napoleońskich już wieje duch ogólnego obywa­
telstwa, jakkolwiek nie samorodnie powstały, lecz bar- 
dziój przez Francyą zaszczepiony. Powstanie 1830[31 
roku niestety nie umiało jeszcze błędów dawnych na­
prawić, nie zdobyło się nawet na uwłaszczenie włościan. 
O powstaniach 1846 i 1863 roku można mieć najnie­
korzystniejsze zdanie i uważać je za wybryki niecier­
pliwości, nierozwagi i lekkomyślności, — ale tego za­
przeczyć nie można, iż w nich dopiero objawiła się myśl 
Polski nowćj całoludowćj. A jakaż najgłówniejsza 
nauka z tych krwawych i bolesnych ostatnich doświad­
czeń? Oto ta, że nie dosyć jest poznać tę prawdę, iż 
Polska szlachecka umarła a nowa całoludową być 
musi, nie dosyć jest, aby kilkaset młodzieży i zapaleń­
ców z tą ideą rzuciło się do broni, — ale że przede- 
wszystkićm ten nowy naród pierwćj być, istnieć, czuć 
się sobą musi, nim go się do bytu powołuje. A tego 
narodu nie było; lud nie szedł za powstańcami, bo 
wcale nie rozumiał, że to jego sprawa. Więc ten lud, 
który tylko in poteutia jest narodem, ale jeszcze nie in 
actu, powinno się dopićro oświecić i nauczyć być oby. 
watelem. To jest jedynie zadanie dzisiejszego pokole
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ma. A szlachta, która tyle zawiniła w przeszłości 
przez odsunięcie tego ludu od wspólności państwowćj, 
ma przedewszystkióm obowiązek naprawić tę krzywdę, 
zająć się tym ludem i wychowaniem jego. Nie myślmy 
więc o budowie dachu, bo to nie jest zadanie dzisiejsze, 
ale utwierdźmy fundament szeroki i potężny, wpajajmy 
w lud poczucie narodowości, utwórzmy naród, który 
pracę wywalczy prawo do samoistnego bytu; mate- 
ryały są gotowe, tylko ducha w nie wlać potrzeba. — 

Twierdzę więc stanowczo, że Polak, który od przy­
szłości, od zwycięztwa idei wolności, od postępu p r a- 
wdziwćj cywilizacyi, to jest połączonćj z wyższćm 
umoralnieniem, spodziewać się winien zadosyć uczy­
nienia za doznane krzywdy, — nie może powoływać 
się na zużyte i już wywrócone podstawy polityczne, 
które właśnie umożebniły rozbiór Polski, że mu nie 
pozostaje jak tylko jedna istotnie droga prosta, — 
to jest oparcie na idei narodowościowćj.

Ze ta bronię na sejmie pruskim czy w parlamen­
cie niemieckim może się także nic więcćj nie wywal­
czy jak innemi sposobami, — być może, — ale przy- 
najmnićj stoi się na słusznój zasadzie, którą sami 
przeciwnicy uznają. Dla tego tćż każda szermierka 
z Izbą w imię tćj zasady rozgłos w całćj Europie 
znajdzie i, jeżeli nie osiągniemy materyalnie nic, za­
wsze wielką jest rzeczą w obec opinii publicznój mieć 
racyą.

Zresztą poboczne względy jeszcze przytoczę, które 
okazują, że jak droga owa, jasna, czysta, otwarta, je­
dyna jest teoretycznie dająca się usprawiedliwić, — tak 
nawet w praktyce najkorzystniejsza będzie. — Naprzód 
jeżdżenie (sit venia verbo) na traktatach wiedeńskich 
jest tylko dla W. Ks. Poznańskiego przydatna; wyklu­
cza ono Prusy, które przecież do tego samego Koła 
polskiego delegatów swych posyłają. Odwołanie się na 
prawa historyczne, na r. 1772, jest wogóle bardzo trudne, 
i nie pozwala przemawiać za Mazurami w Prusach, ani 
za Polakami na Górnym Szląsku. — Tymczasem sta­
nowisko narodowościowe temu wszystkiemu zadosyć 
czyni. W imię wspólności języka, w imię wspólności 
rodu, mamy prawo przemawiać za wszystkimi Pola­
kami, którzy są pod rządem niemieckim, — i mamy 
prawo identyfikowania się w duchu z resztą braci na­
szych pod innemi rządami, nie potrzebując się wcale 
odwoływać na łaskawie obiecywane a niedotrzymane 
warunki wiedeńskiego traktatu. Przeciwko temu sta­
nowisku narodowościowemu jest jednak niezmiernćj 
wagi objekcya, że takie żądanie uznania li narodowości 
jest zupełnóm zrzeczeniem się na zawsze państwowego 
odrębnego bytu, że jest uznaniem konstytucyi, prze­
ciwko którćj się dawnićj protestowało, a tćm samćm 
wcielaniem się w organizm państwa niemieckiego, słowem 
zaparciem się świetnćj własnćj przeszłości, herezyą i 
odstępstwem od nieskalanego dotąd sztandaru orła i 
pogoni. Ten groźny zarzut ma wszelako pozorną 
tylko prawdę za sobą. Bo upominając się o uzna­
nie i równouprawnienie naszój narodowości z panującą, 
nie jesteśmy zobowiązani podpisywać cyrografu dla 
przyszłości, nie wiążemy rąk przyszłym pokoleniom 
mogącym w innych od nas znajdować się stósunkach, nie 
oświadczamy, iż uzyskanie tćj koncessyi ze strony pa­
nującego nad nami narodu jest sumą życzeń naszych, 
nie obiecujemy, że z wdzięczością za otrzymanie tego, 
co według prostćj słuszności nam się należy, chcemy 
na wieki wieków pozostać zależnymi, poddanymi czy 
klientami naszych przemożnych dzisiejszych panów. 
Zresztą nam wytrwale i otwarcie sterować należy do 
mo-żliwego jakiegoś celu. Takim celem jest dla 
--- : -—j—. n. i.qtíuíuli'p niemieckićm
narodowości, osiągnięcie językowego równouprawnienia. 
To jest najprostszy, i dla tego przy wytrwałości mo­
żliwy do dopięcia cel, — a przytćm ważny, bo dający 
podstawę prawną do dalszych żądań.

(Dokończenie nastąpi.)

Wiadomości urzędowe.
Dyrektor seminaryum Spohrmann w Koźminie przenie­

siony został w równym oharakterze do nowego protestanokiego 
seminaryum nauczycielskiego w Zeganiu.

Dotychczasowi nauczyciele gimnazyalni i komisoryczni po­
wiatowi inspektorowie szkólni Ma ri w Gliwicach i Składny w 
Bytomiu mianowani zostali powiatowymi inspektorami szkólnymi 
w obwodzie regencyjnym opolskim.
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Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 19 maja.
(Opieka narodowa. — Nasi panowie. — Bankiet u prezy­
denta miasta. — Zjazd burmistrzów. — Projekt zmiany ustawy 
wyborczój. — Księża uniccy z Chełmskiego. — Składki dla 

nich. — Tunel lupkowski. — Ulewy.)
(T.) Towarzystwo Opieki narodowćj rozwią­

zał rząd. Pozwolił mu jedynie do końca stycznia 
istnieć, aby Opieka mogła mieć czas do likwidacyi 
i zamknięcia swych czynności. Komitet kierujący 
Opieką założył rekurs i być może, że ministerstwo 
cofnie swe rozporządzenie i że Towarzystwo to uży­
teczne a dobroczynne będzie mogło nadal istnieć, t. j. 
że ze strony władz rządowych nie będzie nagabywane, 
ale czy będzie miało poparcie w kraju? My jesteśmy 
tak wiernopoddańczymi c. k. austryackimi Galicya- 
nami, że skoro tylko dowiedzieliśmy się, że Najjaśniej­
szy rząd krzywćm okiem na Opiekę narodową 
patrzeć raczy, także od nićj odwracamy się. Panowie 
nasi — nie chcę wymieniać nazwisk, ale upewnić was 
mogę, że to nazwiska najpierwszych rodów — już się 
po największćj części pousuwali, wykreślając się z po­
między członków wspierających Opiekę. To samo 
czynią urzędnicy państwowi. Ubożsi znowu radzi, że 
w obec mającego nastąpić rozwiązania Opieki skła­
dek swych płacić nie będą obowiązani, już dziś z 
wpłacaniem ociągają się. Komitet zarządzający więc 
Opieką w jak najprzykrzejszćm jest pcłożeuiu. Mię­
dzy klientami Opieki ogromna nędza, mnóstwo star­
ców, inwalidów i sierót, nie mogących pracować a ży- 
jących dotychczas z datków Opieki, wyciąga rękę o 
pomoc, a tu składki wpływają nadzwyczaj słabo. 
Zwykle ratował się komitet festynami urządzanemi w 
ogrodach publicznych na korzyść Opieki. Festyn 
taki jeżeli ma w nim wziąć udział ogól publiczności, 
która, przyczyniając się do przysporzenia funduszów, 
chce się bawić, — wymaga niezbędnie muzyki. — 
Otóż, aby festyn ogrodowy na rzecz Opieki nie przy­
szedł do skutku, zakazał komenderujący jenerał hr.
Neuperg muzykom wojskowym grania na 
takim festynie. W prawdzie chce komitet mimo
to urządzić festyn albo bez muzyki, albo sprowadzając 
z Kalwaryi lub Wieliczki kapele prywatne, jak pod­
czas „zjazdu rodaków,“ (gdy także muzykom wojsko­
wym brania udziału zabroniono); czy jednak wykona­

nie tych projektów będzie możliwe, bardzo wątpię. 
Znowu pokazuje się potrzeba utworzenia i utrzymywa­
nia kapeli miejskićj. Wiem i donosiłem już o tćm, że 
zawiązało się tu Towarzystwo, mające na celu utwo­
rzenie takićj kapeli, już nawet statuta ułożono i podo­
bno rządowi przedłożono, czy jednak są jakie widoki, 
by Towarzystwo to wkrótce mogło zamiary swe urze­
czywistnić, dziś powiedzieć nie umiem.

Prezydent miasta p. Jasiński zatwierdzony już na 
swym urzędzie przez cesarza, zająwszy mieszkanie w 
ratuszu, daje jutro zwykły, trzechlecie panowania swe-

Sjo, inauguracyjny bankiet, na który zaprosił prócz 
łady miejskićj także najwyższych dostojników kościo­

ła i kraju tudzież naczelników władz autonomicznych 
i rządowych.

Zajął się także gorąco, jak mi zapewniano, prezy­
dent miasta sprawą projektowanego zjazdu bur­
mistrzów, który spodziewać się już wkrótce będzie 
mógł przyjść do skutku.

Jedną ze spraw, którą sejm nasz na najbliższćj 
sesyi zająćby się powinien, jest sprawa reformy 
ustawy wyborczćj, a mianowicie sprawa po­
większenia liczby posłów z miast, którą już tylokrotnie 
posłowie Ziemialkowski, Chrzanowski, Kabat i ko­
ledzy poruszali, a która żadną rażą bądź dla braku 
potrzebnego kompletu, bądź dla tego, że nie było mo­
żna lub nie chciano w porę wziąć na porządek dzienny, 
załatwioną być nie mogła. Ile razy ją wniesiono, tyle 
razy frakcya ruska i włościanie z sali wychodzą, a po­
nieważ i wielu panów „szlachty“ z różnych powodów 
powiększeniu liczcy posłów miejskich jest przeciwnych, 
kompletu więc potrzebnego do powzięcia uchwały nie 
było. Ostatnią rażą miał, zdaniem bardzo rozpo- 
wszechnionćm, książę marszałek, któremu przysłużą 
prawo układania porządku dziennego, postarać się o to, 
by wniosek Ziemiałkowskiego i kolegów nie przyszedł 
pod obrady. Otóż teraz chcianoby, mianowicie zajmuje 
się tćm Wydział klubu postępowego, zainteresować 
kraj tą sprawą tak, by tenże zmusił moralnie sejm do 
powzięcia uchwały względem powiększenia liczby po­
słów miejskich, jak zdziałano przed dwoma laty to, że 
sejm uchwalił ustawę szkolną. Dziennik Polski 
jako organ klubu, ciągle tę sprawę porucza, i zdaje 
się, że sejm otrzyma z wszystkich miast i miasteczek i 
w ogóle z kraju wielką liczbę petycyi, domagających 
się takićj reformy ustawy wyborczćj, o jakićj wspo­
minam.

Zjazd burmistrzów przyczyni się wielce do popar­
cia tego projektu i do rozruszania kraju, a nie wątpię, 
że wszystkie dzienniki, choćby klubowi postępowemu i 
jego organowi przeciwne, w tćj mierze pójdą zgodnie. 
Pomnożenie reprezentantów inteligencyi w sejmie na­
szym jest niezbędne i na to niewątpliwie będzie zgoda, 
chodzić może tylko o to, by ustawy tak nie ułożono, 
aby zamiast inteligencyi nie przybyły do sejmu ży­
wioły wsteczne lub sprawie narodowćj szkodliwe, 
wiele bowiem miasteczek galicyjskich jest pod prze­
ważnym wpływem Schomer Izraela i Św. Jura. — 
Gdyby jednak przyjęto wniosek wypracowany czy przez 
wspomnianych posłów wnioskodawców, czy przez wy­
delegowaną dawniej komisyą sejmową, niebezpieczeń- 
stwaby się uniknęło. Późnićj podam niektóre daty 
wykazujące, jak niesprawiedliwą jest dzisiejsza ustawa 
wyborcza dla miast; tu nadmienię tylko, że jak U6tawa 
w Czechach dała przewagę miastom dla tego, że są 
przeważnie niemieckiemi, tak tu w Galicyi pokrzyw­
dziła miasta dla tego, że są przeważnie polskiemi.

Metropolita Sembratowicz uzyskał od ministerstwa 
pozwolenie pomieszczania księży unickich z Chełmskie-
go LU £71 i. J Vjr Vb, Jatll\ulnXuU )}U Wtax ojv rz, f -

rafiach i wikaryach w Galicyi. Składki dla tych ofiar 
prześladowania Moskwy i odszczepieńców, którzy prze­
szli ztąd w służbę Moskwy, postępują ciągle. Dotych­
czas zebrano około pięć tysięcy guldenów, z których 
większa połowa już poszła na wsparcia księży i ich 
rodzin, tudzież na wychowanie ich dzieci, umieszczo­
nych w tutejszym zakładzie ormiańskim Torosiewicza. 
—■ Między datkami znaczniejszemi jest sto talarów z 
Gazety Toruńskićj.

Galicya jest już z Węgrami koleją żelazną połą­
czona. Tunel łupkowski już szczęśliwie ukończony i 
otwarty.

Nieustanne mamy deszcze i to ulewne i zimna. 
Drożyzna się wzmogła.

Peszt, 19 maja.
(Stan finansów publicznyoh przedstawiony przez Ghyezego i 
zaradcze środki przez niego proponowane. — Czynności sejrnn. 
— Stan urodzajów. — Uchwały obu delegaoyi. — Wyścigi kon­

ne. — Zgromadzenie ludu. — Swoboda w Węgrzech )
© Sejm węgierski a nawet cały świat polityczny 

w Węgrzech zajęty jest ciągle przed wszystkiemi in­
nemi sprawami smutnym teraźniejszym sta­
nem finansów węgierskich i środkami zaradze­
nia złemu. Pizedmiot ten siinićj jeszcze zwrócił na 
siebie w tych dniach uwagę powszechną z powodu, że 
minister skarbu Ghyczy na posiedzeniu Izby poselskićj 
13 bm. skreślił szczegółowy obraz obecnego stanu fi­
nansów publicznych a zarazem w obszernćm przed­
stawieniu wykazał środki tymczasowe do pokrycia 
niedoboru w skarbie, a następnie środki radykalne 
w celu stanowczego poprawienia stanu rzeczy i przy­
wrócenia równowagi między dochodami a wydatkami. 
W tćj drugićj połowie swego przedstawienia zgadzał 
się po większćj części z sprawozdaniem komisji „dzie­
więciu,“ wyznaczonćj przez Izbę poselską dla zbadania 
tćj sprawy.

Stary patrjota węgierski minister Ghyczy w dwu- 
godzinnćj mowie, słuchanej z natężoną uwagą, nie wa­
hał się odsłonić zupełnie smutnego stanu rzeczy, ale 
zarazem odwołał się do patryotyzmu i ofiarności naro­
du w celu użycia radykalnych środków naprawy. 
Wykazem rzeczywistych dochodów i wydatków w rb. 
udowodnił, że niedobór w tym roku wyniesie do 
40 milion, zlr. Jest on skutkiem po Isze za wyso­
kiego obrachowania dochodów przy uchwalaniu w 
r. z. budżetu na r. b.; po 2gie zaległości w po­
datkach. Go się tyczy tych zaległości, powstały one 
początkowo za iządów absolutnych (tak nazywane są 
w Węgrzech rządy niby konstytucyjne przed ugodą z 
Węgrami w 1867 r.), gdy z powodów politycznych od­
mawiano płacenia podatków, a następnie zaległości te 
rosły w skutek niedbalstwa w poborze podatków lub 
niedostatecznych do tego środków. Zaprzeczył zaś 
stanowczo, jakoby teraźniejsze podatki przewyższały 
siłę podatkową Węgier, czemu cała Izba przyświad­
czyła. Na pokrycie tegorocznego niedoboru 40 mi­
lionów nie wystarczy reszta zrealizowanćj połowy po­
życzki 153 milionowćj i należy zaciągnąć drugą po­
łowę tćj uchwalonćj pożyczki, a zażąda odpowiedniego 
upoważnienia od obu Izb. (Pożyczka ta była po więk­
szćj części przeznaczoną na regulacyą Dunaju, różne 
budowy i inne produkcyjne cele i zawsze w inniej- 
szćj części będzie na to użytą.)

Drugim tymczasowym środkiem zmniejszenia nie­

doboru w r. b. i 1875 będą wszelkie możebne oszczę­
dności w tych latach, zaproponowane przez komisyą 
„dziewięciu“ w sumie 11 milionów.

Co się tyczy stanowczego zapobieżen-ia na 
przyszłość niedoborowi i zrównoważenia dochodów z 
wydatkami zgadza się po większćj części na środki pro­
ponowane przez komisyą „dziewięciu.“

Pierwszym jest regularny i porządny pobór po­
datków.

Aby takowy przeprowadzić, należy oddzielić pobór 
podatków bieżących od ściągania podatków zaległych; 
każdemu podatkującemu trzeba dać oddzielne książe­
czki podatkowe na bieżące a oddzielne na zaległe po­
datki; pierwsze ściągać sprężyście w terminach właści­
wych, zaległe zaś pozwolić rozdzielić na raty, gdyż 
ściąganie ich od razu zniszczyćby mogło podatkujące­
go, a nie możliwe do ściągnięcia umorzyć.

Drugim środkiem radykalnym, proponowanym 
przez komisyą jest reforma podatków stałych 
czyli bezpośrednich, jako to gruntowego, dochodowego 
i zarobkowego. Przy reformie i równiejszćm niż dzi­
siaj ich rozłożeniu można je podwyższyć a pomimo te­
go będą mniej uciążliwe, bo równo rozłożone.

Zapatrywanie swoje na tę reformę podatków sta­
łych rozwijał szeroko minister Ghyczy, lecz streszcze­
nie tćj części jego mowy byłoby zapewne mnićj zaj­
mujące dla waszych czytelników. Również igadzał się 
minister z komisyą na trzeci środek, to jest na sprze­
daż części dóbr narodowych, mianowicie tych, które 
mały przynoszą dochód, z wyłączeniem jednak zupeł­
nie od sprzedaży lasów, będących własnością narodu, 
a których Węgry, Chorwacja, Pogranicze wojskowe i 
Siedmiogród mają razem 2,528,637 morgów austry- 
ackich; albowiem lasy te należy zachować przyszłym 
pokoleniom.

Co się tyczy czwartego środka proponowanego 
przez komisyą uchwalenia nowych podatków, poczy­
tuje zaprowadzenie podatku domowego za dosyć odpo­
wiednie; ale przedewszystkióm nastaje na reformę po­
datków niestałych czyli pośrednich, mianowicie od wi­
na i tytuniu. Krytykując projekt komisyi co do zmian 
w ostatnim podatku, wykazuje cyframi wzrost uprawy 
na Węgrzech, konsumcyi i wywozu tytuniu.

Odwołanie się ministra do ofiarności narodu i na­
leżytego zrozumienia swego dobra przez przyłożenie 
ręki do uporządkowania i reformy podatków, oraz re­
gularnego ich płacenia w celu stanowczego uporządko­
wania finansów publicznych, przyjęła Izba poselska o- 
klaskami i okrzykami zapału.

Pierwszą łatwiejszą część środków projektowanych 
przez komisyą „dziewięciu“ i ministra skarbu w celu 
tymczasowego zrównoważenia dochodów z wyda­
tkami, rozpoczęła już wykonywać Izba poselska. Al­
bowiem na posiedzeniu jćj sekcyi 16 b. m. (Izba po­
selska dzieli się na 9 sekcyi, w których każdy pro­
jekt i wniosek jest poprzednio roztrząsany zanim przyj­
dzie pod obrady pełnej Izby), ośm sekcyi przyjęło 
projekt ustawy upoważniającćj ministra skarbu do za- 
ciągnienia drugiej połowy pożyczki uchwalonćj dawniej, 
to jest 76 i pół milionów zr., następnie sekcye wy brały 
komisyą, która już ten projekt przedłożyła Izbie, w 
którćj pojutrze rozpoczną się nad nim rozprawy.

Obok tćj sprawy Izba poselska obraduję obecnie 
nad ordynacyą adwokacką, uchwaliła przed paru dnia 
ustawę w celu powstrzymania zarazy na bydło, zała­
twiała wiele petycyi i interpelacyi.

Powszechnie tu uznają, iż wcześniejsze lub pó­
źniejsze wybrnięcie Węgier z kłopotów finansowych 
zależeć będzie od tegorocznych urodzajów, które już 
nrl Ul trzp.p.h chybiały a które wszędzie, szczególnićj 
zas w kraju tak rolniczym juk o ę&i/, ..z.„;praia wn)vw 
przeważny na dobrobyt publiczny i prywatny. Mnie­
mają. że z powodu długiej suszy trwającćj aż do 8 
maja, mianowicie w południowej i wschodnićj części 
Węgier, oraz z powodu mrozów, które w końcu kwie­
tnia zrządziły szkodę w winnicach, sadach a, nawet 
zbożach, mianowicie rzepakach kwitnących już wów­
czas, urodzaje tegoroczne będą tu, w najlepszym razie 
tylko średnie, jeżeli jaka nowa klęska nie pogorszy 
ich stanu. Albowiem jakkolwiek teraźniejsze deszcze 
zbawienne są dla urodzajów i z radością przez całą 
ludność powitane zostały, jednak nie zdołają już na­
prawić złego zrządzonego przez poprzednie susze, tern 
mniej, że zimna znów w całym kraju panujące wstrzy­
mały rozwój roślinności i w wielu miejscach sprawiły 
nową szkodę.

Delegacya węgierska na posiedzeniu niedzielnćm 
uchwaliła budżet wydatków na zarząd sprawami zagra­
nicznemu i finansami państwa, na wczorajszóm zaś bu­
dżet wydatków na marynarkę w sumach prawie takich 
samych, z małemi różnicami — jak delegacya auetrya- 
cka. Ta ostatnia zawotowała dzisiaj wszystkie tytuły 
wydatków zwyczajnych na utrzymanie wojska, wyno­
szące ogółem 88 milionów zr. po potrąceniu właści­
wych dochodów armii. Uchwalając ten budżet mini­
sterstwa wojny, przyjęła większością głosów — po po- 
wtórnćj zaciętej rozprawie w komisyi budżetowej — 
wnioski rządowe co do sum przeznaczonych na żołd 
(22 milionów zr.) i na żywienie żołnierzy (17 mi­
lionów zr.), odrzuciwszy wniosek Giskry i Grossa, któ­
rzy tu mniejszą sumę wnosili. W skutek przyjęcia 
tćj sumy nie będzie przecież zmniejszony teraźniej­
szy stan pokojowćj armii austryackićj, już obecnie dość 
szczupły, jak to wykazywałem w liście z 17 b. m. al­
bowiem delegacya węgierska uchwali też same sumy 
w tych tytułach wydatków, gdyż jćj komisyą zaprono- 
wała jćj już dawnićj taką uchwałę. Lecz delegacya 
austriacka zamierza natomiast obciąć jeszcze bardzićj 
budżet nadzwyczajnych wydatków na wojsko, wykreśla­
jąc z niego zupełnie 2 miliony zr. żądane na uzupeł­
nienie niedostatecznego zapasu karabinów Werndla.

Z wiadomości tutejszego świata towarzyskiego do­
noszę, że teraz — jak zwykle w czasie trwania posie­
dzeń delegacyi wspólnych — cesarz daje dwa razy w 
tydzień obiady, na które zapraszani są kolejno delegaci 
austryaccy i węgierscy. Monarchę naśladują w tćm 
prezesowie Izb i ministrów węgierskich, a w dniu ju­
trzejszym delegaci węgierscy i chorwaccy dają obiad 
dla swoich niemieckich i polskich kolegów na pięknćj 
wyspie dunajskićj powyżćj Pesztu, zwanej wyspą Mał­
gorzaty, na którćj są słynne źródła mineralne gorące, 
znane jeszcze za czasów rzymskich. Wyścigi konne, 
które w narodzie węgierskim mają większe zna­
czenie niż w sąsiednich krajach, ukończyły się tutaj 
14 bm., lecz były mnićj ożywione jak zwykle. Odbił 
się i na nich przykry stan finansów węgierskich. Wy­
ścigi te odbywają się za Pesztem na polu Rakosz, na 
którćm niegdyś Węgrzy obierali królów,

W niedzielę 17 bm. odbyło się tu w ogrodzie pu­
blicznym Beleznaja zgromadzenie ludu zwołane 
przez centralny klub opozycji konstytucyjnej. Celem 
zgromadzenia było zgodzenie się wszystkich partyi 
tworzących skrajną opozycyą na siedm punktów za­
proponowanych przez klub centralny a dążących do 
zupełnćj niepodległości Węgier i zupełnego ich oddzie­

lenia od Austryi. Pierwszy punkt zawierał zgodę wszy- 
stkich partyi, aby na drodze konstytucyjnój popierać 
zniesienie ustawy o sprawach wspólnych z Austryą; 
dalsze punkta orzekały staranie się o przeprowadzenie 
na tćj drodze powszechnego głosowania, przywrócenia 
całćj działalności municypiów, urządzenia z Węgier 
oddzielnego związku celnego, zniesienia regaliów itd. 
Wszystkie te punkta przyjęto. Zgromadzenie składało 
się z tysiąca ludzi, najwięcćj robotników, ale byli także 
włościanie; przewodniczył mu znany poseł sejmowy p, 
Ernest Simonyi.

Jakkolwiek zgromadzenie to nie miało wielkiego 
znaczenia i mały wpływ wywarło, a przeważna wię, 
kszość narodu nie podziela wygłoszonych przez to zgro­
madzenie przekonań, mianowicie poczytuje zupełny roz- 
dział Węgier od Austryi za niemoźebny teraz do wy­
konania a nawet niebezpieczny dla Królestwa Węgier­
skiego w obec potężnych sąsiadów i wewnętrznego 
składu tegoż królestwa, — jednak z przemów na tćm 
zgromadzeniu i z całego jego toku mógł nieznający 
stosunków węgierskich powziąć wyobrażenie, jak wielka 
panuje tu swoboda.
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NIEMCY.
# Berlin, 21 maja. W dniu dzisiejszym zam- 

knął o 4 godzinie po południu wiceprezes gabinetu mi- 
nister skarbu Camphausen sejm pruskićj monarchii, 
zebrawszy uprzednio w gmachu posiedzeń Izby obie- 
dwie Izby sejmu. Orędzie królewskie zamykające sejm 
a odczytane przez ministra Camphausena, nie znane nam 
dotąd. P r o v. C o r r. tylko rozpatrując się w przy, 
dłuższym artykule nad ukończoną obecnie kadencyę 
sejmową, powiada, że tegoroczna parlamentarna kam­
pania należy do najburzliwszych, ale zarazem i do naj. 
obfitszych w owoce. Roztrząśnięty i przyjęty przez 
sejm etat państwa wykazał świetny stan finansów 
— a dalćj prawo o obowiązkowych ślubach cy­
wilnych, dodatkowe prawa majowe i wreszcie poży­
czka ta rozprzestrzenienie sieci kolejowej w pruskićj 
monarchii, są to wszystko prawa, które zdaniem półu- 
rzędowego organu przyczynią się nie mało do rozwoju 
państwa i jego instytucyi. Pracy obfitej w tak bogaty 
materyał podołać tylko mogły energia i jedncść repre­
zentantów monarchii Izb obudwóch, a zaufanie, jakie 
rząd przy rozpoczęciu kadencyi wypowiedział w obee 
zebranych reprezentantów Prus, nie zostało zdradzonćm 
ani na chwilę i jest dla rządu najlepszą rękojmią, ile 
na właściwćj postępuje drodze i każę mieć nadzieję, 
że panujące dotąd wewnętrzne nieporozumienie po­
między pewnemi stronnictwami reprezentacji kraju 
zatrze się i załagodzi z czasem.

Izba deputowanych zajmowała się na dzisiejszćm, 
ostatnićm swóm posiedzeniu sprawą wytoczenia procesu 
Gazecie Toruńskićj i Katolikowi za rze­
komą obrazę sejmu, i odrzuciła odnośne wnioski, jak 
to już na innćm zapisaliśmy miejscu. W końcu posie­
dzenia sprawdzono dwa wybory, ministra Delbriicka i 
deputowanego Kette, których ważność z dwóch stron 
zakwestyonowaną została.

Izba panów przyjęła na dzisiejszćm posiedzeniu 
projekta zmieniające podatek zarobkowy stosownie do 
uchwał Izby deputowanych i projekt zakupna galeryi 
obrazów Suermondta w trzecićm czytaniu.

Wedle najświeższego rozporządzenia ministra maję 
urzędnikami etanu być i nauczyciele z tćm jedynie o 
graniczeniem, że każda nominacya nauczyciela na u

.tonu nastąpić tylko może za zezwoleniem
przełożonćj władzy szkolnej i z zastrzeżeniem odwoła­
nia jćj każdego czasu.

AUSTRYA i WĘGRY.

$ Peszt, 19 maja. Obie delegacje tak węgier­
ska jak i austryacka poświęciły ostatnie posiedzenia 
budżetowi wojennemu, który załatwionym został mnićj 
więctj z zmianami, uchwalonemi przez wydziały budże­
towe. Zachodzące różnice wyrównane zostaną na współ- 
nem posiecUnQiu obu delegacyi. Powszechnie mniemają, 
że porozumienia tćj mierze będzie łatwćm i powstrzy­
ma zamknięcie t*>gyi delegacyjnśj, którego oczekuję 
najpóźniej w piątek.

Dzienniki wiedence kolportowały w tych dniach, 
zapewne dla rozerwania s*iyCh czytelników, znudzonych 
długiemi a suchend referatami z posiedzeń delegacyi 
wspólnych, wiadomość o grożąidm przesileniu gabinetu. 
1 tak głoszono, że wspólny minuer skarbu Holzge- 
t h a n chwieje się, a jego miejsc, zajmie 8zef 8ekc)j 
w ministerstwie spraw zagraniczny.^ baron Hoff­
man, który od dawna już marzył, aty przenieść się 
kiedyś w stan dobrze zasłużonego spoczynku z rangą i 
pensyą ministra. Przy dalszej zmianie ministerstwa 
wchodziły podług pogłosek w grę następu„ce 080bi- 
stości: Schmerling jako prezes gabinetu, l\fe jako 
minister spraw zagranicznych, Arenth wyznań, Tinte 
rólnictwa, Plener skarbu, Horst obrony Krajowej, ^-tne 
mixtum compositum!

Kwestya ustąpienia z pola biernćj opozycji dekla- 
rantów czeskich jest w Czechach ciągle przedmiotem 
obszernych dyskusyi i narad. W ostatnich czasach wspo- j 
minały organa federalistyczne o walnój naradzie odby-i 
tćj przy udziale hr.^Hoheuwartha i Thuna zapewniają01 
zarazem, że przedmiotem takowćj była kwestya ucze­
stnictwa w czynnościach parlamentarnych. O ile 
chać postanowiono tutaj nie schodzić, bacząc na dzi-1 
siejsze położenie, z pola biernej opozycyi.

Przed kilku dniami doniosła Bo hem i a, że nowy i 
nuncjusz msgr. Jacobini przesłał biskupom austryacki® 
pojednawczy okólnik. Dziś zaprzecza temu Vftt®r' 
land, dodając z swój strony: „Msgr. Jacobini nie u®' 
pisał ze swój strony ani słówka, coby mogło stać < 
sprzeczności z encykliką Ojca św. do biskupów 
etryahkich.“

Urzędowa gazeta ogłasza wykaz długu publicz°e' 
go z końcem 1873 r. Suma państwowego długu skon­
solidowanego wynosiła w końcu 1873 roku 493,456,5'' 
guldenów. W ogóle dług powyższy nie uległ w z®' 
szłym roku zmianom znaczniejszym. Inaczej ma 8li 
rzecz z długiem bieżącym (notami państwowemi). D*®# 
ten wynoszący w końcu czerwca 1873 r. 376,882,m 
guldenów zredukował się w końcu grudnia 1873 r°y 
na 344,003,270 guld. a przeto zmniejszył się o kilkadz’® 
siąt mil. Natomiast bieżący dług Przedlitawii ^r0?U} 
tym samym prawie stósunku. W końcu grudnia 1“ 
wynosił 41,667,350 guld. a wzrósł w końcu grud®1 
1873 na 73,309,498 guld.

F R A N C Y A.
# Paryż, 19 maja. Dotąd nie ma jeszcze
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przesilenia ministeryalnego panuje tak w pałacu pré­
senta jak i w Izbie wersalskiéj jest tak wielkiém, że 
p, Goulard chciał już w dniu wczorajszym zrzec się 
dalszych kroków w poruczonój sobie miuyi. Główną, 
przyczyną, dla którój najżywotniejsza ta dla Francyi 
obecnie sprawa tak długo się ciągnie, ma być sam mar­
szałek Mac-Mahon, który do nowego gabinetu nie chce 
przyjąć żadnego z deputowanych głosujących w sobotę 
przeciw rządowi. Jeżeli Mac-Mahon nie odstąpi od 
swego postanowienia, w takim razie może się powtó­
rzyć to, co w roku 1851 miało już miejsce, to jest, 
ie, jak podówczas prezydent rzeczypospolitćj, ma­
jący Izbę przeciw sobie, chcąc opór jćj złamać, utwo­
rzył najpierw ministerstwo po za większością Izby a na­
stępnie dopićro do innych uciekł się środków —• tak 
gamo i marszałek Mac-Mahon będzie musiał coś podo­
bnego uczynić. Mac-Mahon chce koniecznie zorgani­
zowania swćj władzy. Twierdzą powszechnie, że mar­
szałek Zgromadzenia narodowego Buffet — dla tego 
tylko nie chciał podjąć się złożenia gabinetu, że nie 
chciał Mac-Mahonowi pozostawić tak zwanćj carte 
blanche do usunięcia w razie koniecznym Izby. 
Skrajni rojaliści nie chcą pod żadnym warunkiem do­
puścić organizacyi septennatu. Tak Univers jak i 
Union oświadczają to w tych słowach: „Pytają się 
nas o nasz program, zapominając, że w obecnej chwili 
marszałek Mac-Mahon ma sam jeden głos. W dniu 
20 listopada potwierdziło Zgromadzenie narodowe na­
daną w dniu 24 maja marszałkowi Mac-Mahonowi 
władzę; gotowiśmy utrzymać ją i w razie danym roz­
szerzyć. Atoli nie dopuścimy usunięcia jćj osobistego 
charakteru w prawach, konstytucyjnych, bo osobisty 
charakter władzy tćj pozwala nam ją popierać bez za­
parcia się naszych zasad. Kontynuować dalej i ukoń­
czyć to, co w dniu 24 maja rozpoczętćm zostało, a 
czego Zgromadzenie w dniu 20 listopada zniszczyć nie 
chciało, jest polityką, którą zawsze doradzaliśmy. Ale 
prawo z 20 listopada odbiegło od swego celu, stało się 
bronią przeciw rojalistom; chciano z niego utworzyć 
prawo potępiające monarchią i zadaniem obecnćm mar­
szałka jest oświadczyć narodowi, dokąd go myśli pro­
wadzić. Wybór ministrów powie nam to najlepićj. 
Dzieło z 24 maja może i musi być na nowo podjętćm, 
dwuznaczność przecież z 20 listopada usuniętą jest na 
przyszłość.“ Słowa te klerykalno-legitymistowskich 
dzienników są najlepszym dowodam, że rojaliści nie 
myślą ani na chwilę porzucić myśli restauracyi monar­
chii, która w zorganizowanym systemacie mogłaby 
znaleźć swój grób na czas dłuższy, a może i na zawsze.

Dzienniki paryzkie coraz to nowe i najróżnoro­
dniejsze rozgłaszając wieści nie przyczyniają się bynaj­
mniej do uspokojenia opinii publicznćj, owszćm drażnią 
ją coraz więcćj i w jeszcze większy zamęt wprawiają". 
Donoszą one n. p., że nieprzyjazni ministrowi Magne 
bonapartyści twierdzili, iż p. Magne nie chce wejść w 
skład nowego ministerstwa. Minister Magne tymcza­
sem napisał własnoręczny list do Mac-Mahona ofiaru­
jąc mu swe usługi w razie, gdyby ich potrzebował. 
Najwięcćj trudności sprawia p. Goulardowi sam Mac- 
Mahon, chce on bowiem oprzeć się jedynie na mniej­
szości z 16 maja, uważając ją za swą większość z 20 
listopada. P. Goulard chciał tych 53 deputowanych, 
którzy strącili gabinet, zastąpić najumiarkowańszymi 
członkami lewego centrum, starania te nie odniosły 
dotąd pożądanego skutku. Wpływowi przywódzcy te­
go stronnictwa odpowiadali stanowczo na czynione im 
propozycye: „Chcemy chętnie dopomódz nowemu ga­
binetowi, ale pod tym tylko warunkiem, że program 
nowego ministerstwa będzie miał republikański septen­
nat na celu.“ Takie stanowisko zajęła cała lewica, a 
raczćj wszystkie trzy jćj frakcye. Przeciw sobie mają

ieia prawicę i prawe centrum, stojące osobno i nie mogące 
porozumieć się, czy septennat ma być osobistym, lub 
nie. To, co prawe centrum nazywa septennatem nie- 
osobistym, mało różni się od republikańskiego septen­
natu lewego centrum. O republikańskim septennacie 
nie chce prawica ani słuchać i poleciła to oświadczyć 
Mac-Mahonowi przez p. Kerduel. Wszystko to przy- j 
czynią się tylko do utrudnienia położenia rzeczy. Mar- i 
szalek Mac-Mahon nie chce, jak się zdaje, zrozumieć 
istotnego znaczenia głosowania z 16 maja i twierdzi, 
że Izba chciała tylko strącić p. Broglie, ale nie jego 1 
politykę. Rozpowszechnione najwięcćj obecnie wśród 
lewego centrum zdanie jest to, że p. Goulard utworzy 
ministerstwo drugiego rzędu, które oparte na prawicy, 
bonapartystach i legitymistach nawróconych, poprowa­
dzi dalćj politykę prawego centrum. Gabinet taki bez 
pewnego programu będzie więcćj ministerstwem admi- ' 
nistracyjnćm aniżeli politycznćm. Jeżeli p. Goular­
dowi nie uda się doprowadzić do skutku takiego mi- ' 
nisterstwa, powierzy marszałek Mac-Mahon skład ga- * 
binetu księciu Decazes, który opierać się będzie wię­
cćj na lewicy. Przypuszczenie to zdaje się prawdo- | 
podobnćm z tego powodu, że ks. Decazes naradzał się 
już po kilka razy z wybitnymi członkami lewego 
centrum.

HISZPANIA. i
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# Madryt, 16 maja, 
swćm ukonstytuowaniu się
narodu: |

Dotychczas nadużywano do tego stopnia długich i 
pompatycznych programów, że takowe przyjmowane są 1 
zazwyczaj z niezwykłą obojętnością. Nadzwyczajne atoli 
okoliczności, pośród których objęliśmy ster rządu, 
wkłada na nas niezaprzeczony obowiązek wypowie­
dzenia naszych intencyi krótko w publicznym manife­
ście, wyrażając zarazem ubolewanie, iż nie możemy tego 
Uczynić w łonie Zgr. narodowego.

Osoby, tworzące dzisiejszy gabinet, są członkami 
!i» jodnogo i tego samego stronnictwa. Mają one jednakże 
et'| «Iną wolę występowania w imieniu całego narodu bez 

“«rzucania mu zapatrywań własnego stronnictwa. I 
ula tego to oczekują celem wywiązania się z trudnego 
Mania poparcia wszystkich liberalnych stronnictw.

. Pamiętny dzień 3 stycznia położył szczęśliwie ko- 
n>ec demagogicznym zawieruchom, których utrzymać 
Ba wodzy nie zdołał ani krzyk opinii publicznćj, ani 
energiczne a zacne usiłowania najdostojniejszych oso- 
“'«tości stronnictwa, które w ten sposób rozdarło swój 
8«tandar. Omyliłby się ktoby sądził, że ów konieczny 
“upór był potępieniem ruchu rewolucyjnego z r. 1868, 
hichu tak niegodziwie później wyzyskanego, a którego 
uuch nieskalany i usiłowania dążące do zupełnego od- 

ti«' Rdzenia ożywiają członków dzisiejszego rządu w całćj 
leg° Czystości.

u , Smutnćm następstwem owych zaburzeń i wybryków 
Dl i była wojna domowa, co po raz trzeci w ciągu lat 40 

Pustoszy najbogatsze prowineye Hiszpanii. — Ostatnie 
*wycięztwa wojska rządowego odebrały szczęśliwie o. 

emu bezrozumnemu a spóźnionemu ruchowi, wy wołane- 
u przez garstkę sfanatyzowanych stronników starego 

ządu wszelki niebezpieczny charakter. Ukończyć w--- —---- VO.».» — V/ łł
’ k najkrótszym czasie ową okrutną, niosącą z sobą

spustoszenie, wojnę; przeszkodzić w przyszłości nowym 
tego rodzaju zamachom; ustalić tak na półwyspie jak 
i w posiadłościach zamorskich tyle upragniony pokój 
i wyplenić wszelki zarodek przyszłych zawikłań, oto 
na co. skierowane będą głównie i bez wy tchnienia usi­
łowania i uwaga rządu; sprawa bowiem wolności i 
walka przeciw samodzierstwu jest nie tylko sprawą i 
walką jednego stronnictwa, lecz raczćj uświęceniem 
nowego państwa i orędowniczką cywilizacyi i postępu.

Daremnemby było łudzić się co do pożałowania 
godnego stanu naszych finansów, na którym ciążą o- 
gromne wydatki jakie pochłonęła bratobójcza walka. 
Celem zaradzenia złemu, nie chce rząd popisywać się 
ani występować z szarli tańskiemi lekami a przyrzeka 
jedynie uroczyście zapoznać kraj z rzeczywistym stanem 
skarbu publicznego, administrować sumiennie docho­
dami publicznemi i być zdała od środków, które przy­
nosząc na razie pomoc, podkopują kredyt publiczny i 
gotują ruinę.

Rząd nie zapoznaje nagromadzonych na jego ście­
żkach trudności; w pokonaniu jednakże takowych li­
czy na współudział narodu wzdychającego do spokoju. 
Ministrowie bądą zadowoleni jeśli powiedzie im się 
skrócić prowizoryum, które utrzymuje w zawieszeniu 
instytucye liberalne. Oczekują oni z niecierpliwością 
chwili, w którćj po zabezpieczeniu porządku moralne­
go i materyalnego będzie można wezwać kraj, aby 
swobodnie rostrzygnął o swym losie.

Madryt, 15 marca 1874 (Podpisy wszystkich mi­
nistrów).

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Haga, 21 maja. Król i książęta krwi udają się 
dziś naprzeciw cara rosyjskiego do Vliessingen i będą 
mu towarzyszyć aż do Rosendaal. Ztąd uda się car 
do Brukseli.

Paryż, 21 maja. Ks. Decazes przybył wczoraj 
z Wersalu do Paryża na przyjęcie nowego posła nie­
mieckiego ks. Hohenlohe.

Londyn, 21 maja. Dziś w południe wyjeżdża 
car z Londynu. Królowa udaje się dziś wieczorem do 
Balmoral. Cesarzewicz niemiecki uda się wraz z mał­
żonką w lecie w odwiedziny królowćj na wyspę Wight. 
Strejk robotników wiejskich w Lincolnshire ukończył 
się pogodzeniem się z chlebodawcami.

Bruksela, 21 maja. Król belgijski wyjechał 
naprzeciw cara aż do Antwerpii.

Peszt, 21 maja. Izba wyższa przyjęła ustawę 
pożyczkową po krótkich wywodach ministra skarbu 
wszystkiemi glosami przeciw jednemu.

Rzym, 21 maja. Na dzisiejszćm posiedzeniu Izby 
deputowanych występował prezes gabinetu Minghetti 
w obronie wniosku do ustawy anulującćj niezareje- 
strowane akta z wielką stanowczością i oświadczył, że 
gabinet w razie, gdyby Izba zgodziła się na przedy­
skutowanie rzeczonego wniosku artykuł za artykułem, 
zrobi kwestyą gabinetową. Minister żąda, aby głoso­
wać przedewszystkiem nad odrzuconym przez rząd 
wnioskiem, który domagał się, aby Izba nie wchodziła 
w rozprawy szczegółowe na tym wnioskiem.

Nowy Jork, 21 marca. Rochefort przybył do 
San Francisco.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 22 maja. P. Belcastel zaprzecza, 
jakoby zamierzał podać wniosek o restauracyą. 
monarchii.

Paryż, 22 maja. Wczoraj odbył się po­
jedynek na szpady między ks. Metternichem a 
ks. Montebello. Ostatni został lekko rannym 
w ramię.

Wersal, 22 maja. Zgromadzenie narodo­
we obradowało wczoraj nad ustawą o pociąga­
niu do służby wojskowej te osoby, które choć 
do obcej należą narodowości, urodziły się we 
Francyi i nie czynią zadość obowięzującym w ich 
ojczyźnie przepisom wojskowym. Wniosek ten 
przekazano radzie stanu.

Paryż, 22 maja. Do tej chwili nie przy­
szedł do skutku z powodu odmowy kilku oso­
bistości’ ’nowy gabinet. — Jako przyszłego pre­
zesa gabinetu wskazują znowu p. Audiffret-Pas- 
quier. — Wczorajsza narada kandydatów mi- 
nisteryalnych u ks. Decazes nie doprowadziła 
do żadnego pewnego rezultatu, skutkiem czego 
zwołał do siebie wczoraj wieczorem na naradę 
marszałek Mac-Mahon pp. Buffet, Decazes i Au- 
diffret-Pasquier.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE i POTOCZNE.

Poznań, dnia 22 maja.

— * W obec przepełnienia tutejszyoh wyższych 
zakładów naukowych, tak UatolicKiego ad St. Mariam 
Magdalenam jak protestanckiego Fryderyka Wilhelma 
— zajmuje się podobno rząd utworzeniem jeszcze jednego ta­
kiego zakładu.

— * Dyrekcya tutejszej resursy uznała ze względu na 
procedurę i stósunsi, jakie zapanowa.y widocznie od niejakiego 
czasu na jćj niewinnych wieozornych zibawach, za stósowne 
wydać i zamieścić w części inseratowćj Kuryera Pjoznań- 
skiego do szan. swych członków następną odezwę:

„Ogłoszenie.
Przy wszystkich grach, szczególnićj takich, które 

się bardzićj do Kler hazardowych zbliżają, nie wolno 
członkom resursy grać Inaczej jak tylko goto- 
wenti pieniędzmi. Każda stawka gotówką wyłożona 
być powinna i gotówką pokryta.

Gdyby grający dla braku drobnych pieniędzy 
marek używać chcieli, w takim razie waluta marek na boku 
pod kontrolą wszystkioh grających leżeć powinna.

Przekroczenie przeciwko temu przepisowi nawet jednora­
zowe pociąga za sobą wykluczenie wykraczającego ozłonka z 
resursy na rok jeden.

Po upływie roku wykluczonemu członkowi wolno na no­
wo na członka się podać.

Poznać, dnia 19 maja 1674 r.
Dyrekcya.“

— * Na Wartę, książkę zbiorową dla ks. Bażyńskiego, 
otrzymaliśmy od Józia Wężyka z Rogaszyo tal. 1; razem złożo­
no na ręoe nasze na 203 egz.

— * Na księży Unitów wypędzonych przez Moskali z 
Kongresówki, otrzymaliśmy od ks. Tułodzieckiego z Miłosławia > 
tal. 6 sgr. 18 fen. 10; razem złożono tal, 86 sgr. 5 fen. 10 i i 
guld. 6.

— * Asesorowie sądowi Wi tle kop z Cleve i Klau- 
sener z Akwizgranu, zatrudnieni dotychczas przy sądach tam­
tejszych, przeniesieni zostali jako[sędziowie pomocniczy do Po­
znania. Ośmiu prócz tego asesorów przeniesiono podobno z 
nad Renu do prowlncyi wschodnich.

— * Nowa promenada zakłada się obecnie od koszar 
huzarskich przy Magazynowej ulicy począwszy aż do Młyńskićj 
bramy przy forcie Hake. Przestrzeń ta, zamknięta dotąd dla 
publiczności, oddaną bowiem zostanie do użytku publicznego 
a w tym celu zniesione zostaną ploty, mury itp. a droga miej­
scami zaopatrzoną w świeży nasyp. Nowa ta promenada prowa­
dzi na około stajen huzarskich, piekarni garnizonowej i cmen­
tarza farnego. Odtąd więc użj wać będzie można przechadzki 
na Wałowej ulicy począwszy od Grobli aż do bramy do Szelą­
ga prowadząećj, nie potrzebując jak dotąd udawać się Magazy­
nową ulicą i Działowym placem do fortu Hake.

— * Donosiliśmy już, że stare wodociągi śp. br. 
Edwarda Raczyńskiego, sprowadzajnące wyborą wodę 
źródlaną ze stoków fortu Win ¡ary, ulegają obecnie przełoże­
niu w ten sposób, że zamiast dotychczasowych rur drewnianych 
dają się jury asfaltowe. Roboty te doprowadzono już aż do 
wyżyny pomiędzy kościołem św. Wojciecha a garnizonowym, 
przez którą rury te w głębokości 15 stop przechodzić będą.

— * Doniesienia policyjne. Dnia 17 bm. zbiegł żółty 
mały pinczer z obrożą i kagańcem; prócz tego zbiegła z Mnl- 
lackchausen kasztanowata klacz 8 lat mająca.

— * Do regestru firmowego król, sądu powiatowego w 
Krotoszynie zapisaną została firma T. Brukarzewicz a jako 
jćj dzierzyciel kupiec Teodor Brukarzewicz w Krotoszynie.

— * Bractwo strzeleckie w Międzyrzeczu obchodzić 
będzie w roku bieżącym 250 letnią rocznicę swego istnienia. 
Istniejącemu tam podobno od niepamiętnych lat bractwu nadal 
wprawdzie dnia 16 lipca 1618 i dnia 8 lipca 1625 szczególne 
przywileje ówczesny starosta międzyrzecki Gzarnkowski, wszak­
że za. rokwłaściwy założenia bractwa dziś jeszcze istniejącego 
przyjęto 1624. Wedle potwierdzonych w wtorek po Wielkićj- 
nocy 1624 r. przez radę miasta artykułów statutu bractwa ma 
każdorazowy król kurkowy być wolny od podatków miejskich. 
Statut ten dnia 22-kwietnia 1638 przez króla Władysława IV 
potwierdzony został.

— * Walne zebranie Towarzystwa pomocy nauko­
wej dla Prus Zachodnich, wyznaczone na dzień 20 bm., za­
gaił, jak d>nosi Gazeta Toruń., dyrektor p. Teodor Donimir- 
ski a dawszy ogólny pogląd na c/ynność Towarzystwa w r. z. 
zachęcał zebranych do popierania go licznetni składkami.

Następnie po wybraniu na przewodniczącego p. Koby­
lińskiego z Kijewa, kasyer zdał sprawę z stanu kasy, zazna­
czając, że choć 10 akademikom zgłaszającym się o stypendyum 
odmówić go trzeba było dla braku funduszów, wszakże Towa­
rzystwo nie upada, owszćm fundusze jego z roku na rok choć 
powolnie lecz ciągle wzrastają.

Następnie zebrani na wniosek p. majora Radkiewieza 
uchwalają aby tak przez pisma publiczne jak i przez kasyerów 
wpływać na to, by składkujący najmniej dwumiesięczny poda­
tek dochodowy lub klasyczny opłacali.

Dalćj na ke. Pobłockiego wniosek uchwalono, żeby od 
akademików-stypendyatów brano rewers na to, że po dojściu 
do stanowiska wspierać będą cele Towarzystwa pomooy nauko­
wej, już to. przystępując jako członkowie do Towarzystwa, już 
to przyjmując urzędy kasyerów i starając się o powiększenie 
liczby członków.

VV końcu przewodnicząoy wypowiedziawszy nadzieję, ża 
zebrani gorliwie pobierać będą cele Towarzystwa i starać się 
będą, aby na tak piękny i szlachetny cel liczne wpływały skła­
dki, zamknął posiedzenie. Walne Zebranie podziękowało Dyre- 
kcyi oraz kasyerowi głównemu i przewodniczącemu za podej­
mowane trudy.

Dodać wypada, że śp. pani Mielżyńska zrobiła legat dla 
Towarzystwa 2000 tal., z których procent 100 tal. rocznie jest 
do dyspozycyi jego.

— * W Berlinie od 1 lipca rb. wychodzić ma nowe pi­
smo w polskim języku p. n. Wskazówka Berlińka organ 
najświeższych wiadomości, ra zarazem przewodnik dla Polaków 
w Berlinie. Celem pisma tego ma być: Równouprawnienie wszy­
stkich;?). Wychodzić matrzy razy na tydzień, kwartalnie kosztować 
będzie 1 tal. Na obwieszczeniu podpisany p. Seidel, właściciel 
drukarni i księgarz. Spandauer str. No. 17.

1— * Doktoryzacya. Dnia 21 maja bronił publicznie w 
auli uniwersytetu wrocławskiego pan Kazimierz Romer, 
Litwin, rozprawy swój: „De Jodoci Ludovici Decii vita scrip- 
tisque“ — przeciwko oponentom pp. dr. Łapińskiemu i Dany- 
szowi, w celu uzyskania stopnia doktora filozofii. Pan Romer 
złożył juz w roku zeszłym examen rigorosum „cum laude“ 
lecz z powodu choroby promocyi prędzój odbyć nie mógł.

— * Wedle ogłoszonego świeżo Sprawozdania za­
rządu Towarzystwa ogniowego z r. 1873 wynosiły do­
chody głównego funduszu rezerwowego w ogóle tal. 
585,657 sbr. 26 fen. 9; rozchody natomiast tegoż funduszu 
tal. 589,245 sbr. 18 fen. 7, z czego okazuje się niedobór 2587 tal.
21 sbr. 10 f., który z zapasów funduszu rezerwowego pokryty został. 
Majątek ogólny wynosił w końcu roku w aktywach 821,186 
tal. 22 sbr. 6 fu, w gotówce kasowej i papierach walorowych, 42 
tal. 2 sbr. w zaległych składkach i 652 tal. 14 sbr. 5 fn. w in­
nych zaległych dochodach, 107,750 tal w hipotecznych poży­
czkach, razem 729,631 tal. 8 sbr. 11 fn.; w pasywach 238,031 
tal. 20 sbr. 1 fen., odstawionych składek niewziętych jeszcze 
wynagrodzeń z roku zeszłego, 159,005 tal. 17 sbr. 9 fu. z lat da­
wniejszych, 1 tal. 26 sbr. 9 fn. innych zaległych wydatków, ra­
zem 337,039 tal. 4 sbr. 7 fen., pozoataje więc przewyżka w 
aktywach 332,622 tal. 4 sbr. 4 fen., należąca do funduszu re­
zerwowego. Sumy zabezpieczenia wynosiły w końcu ro­
ku 152,000,925 tal., podczas kiedy w końcu 1872 r, wynosiły 
141,731,725 tal., przybyło więo 10,166,200 tal. Liczba pożarów 
doszła do 774 — w 1872 r. 761, — przez które 1 03 budynki 
w całości a 433 budynków częściowo a więc w ogóle 1511 bu­
dynków w perzynę obróconych zostało. Pomiędzy budynkami 
temi było 553 domów mieszkalnych, 486 stajen i szop i 424 
stodoły i spichlerze, 33 wiatraki i 44 innych budynków. Z 774 
owych pożarów powstało w skutek niedbaloici dowiedzionej 23, 
prawdopodobnej 70, w skutek uderzenia piorunu 38, przez u- 
myślne podpalenie dowiedzione 24, prawdopodobne 427, w sku­
tek igrania dzieci z miteryałami zapalnemi 3i; przez złe wo­
żeni« ogniska 31, przez lokomobile 2, przez iune przypadki 21, 
przyczyny nie wypośledzono przy 103 pożarach. Wynagro­
dzenia za te 744 pożary ustanowiono 516,752 tal. 20 sbr. 8 f,
— które jednak po doliczeniu kosztów pobocznyeh doszły do 
534,701 tal 18 sbr. 10 fen. — Z tych wypłacono w 1873 roku 
286,699 tal. 26 sbr. 9 (en. — 238,001 tal. 20 sbr. 1 fen. nie 
zostało odebranych i dla tego takowe odstawiono.

— * Wydany świeżo Rocznik zarządu Akademii 
umiejętności w Krakowie za r. 1873 podaje nasamprzód 
pisma urzćdowe dotyczące tak sprawy przeobrażenia b. o. k. 
Tow. naukowego na Akademią, jak tóż toku spraw od zam­
knięcia czym ści Tow. do ukonstytuowania się Akademii a 
nareszcie od ukonstytuowania się jćj do końca 1873 r.; po po­
daniu statutu traktują następne rozdziały o wewnętrznóm urzą­
dzeniu, podają wykaz stanu i użycia funduszów w roku 1873, 
skład Akademii i biura jćj, skład stałych komisyi akademickich, 
atósunek jćj do zakładów naukowych pod względem wymiany 
publikacji, glos prezesa na publicznćm posiedzeniu w dniu 4 
maja 1874, obejmujący ogólny pogląd na jćj stan w r. 1873, i 
nareszcie sprawozdanie z ruchu naukowego Akademii do 1 mar­
ca 1873 przez sekretarza jeneralnego.

— * W Krakowie d. 19 bm. umarł Józef hr. Szem- 
bek, były oficer wojsk polskiob.

— * Lekarz zdrojowy Michał Zieleniewski rozpoczy­
na w Krakowie wydawuiotwo dwutygodnika poświęcone­
go wodom mineralnym p. t. „Krynica.“ Treścią dwuty­
godnika będą: Artykuły ogólnych spraw krajowych zakładów 
zdrojowo-iiąpielnycia dotyczące; popularne ich opisy; obrazy ich 
ruchu i postępu; kronika bieżących wiadomości o zdrojowiskach; 
korespondeneye; życiorysy osób zasłużonych w dziedzinie kra­
jowej balneologii, hydrologii i klimatologii ; ustępy z dyetetyki; 
liczebne wykazy ruchu gości zdrojowych w Galicyi; przewodnik 
do zdrojowisk galicyjskich ; bibliografia archeologiczna i ogło- 
szeuit.

— * W Krakowie pod przewodnictwem prof. dr. Sko­
bla odbyło się w akademii umiejętności dnia 18 b. m. posie­
dzenie komisyi językowćj. Przewodniczący przedstawił prace 
naukowe ś. p. Henryka Sucheckiego, których w rękopi- 
smach bardzo wiele — lubo po największćj części niedo­
kończonych pozostało. — Jedną z tych prac: „O niektó­
rych błędach w dzisiejszej polszczyznie litera- 
ckićj“ w części na posiedzeniu odczytano — a trzej członko­
wie komisyi podjęli się przejrzenia i spisania wszystkich ręko­
pisów.

— * Kolćj Nadwiślańska. Przegl. Fin. podaje po­
głoskę, że z inioyatywy ministra wojny kolćj nadwiślań­
ska pójdzie z Warszawy nie do Modlina, lecz do Jabłonny, 
ztamtąd zaś wybuduje się do powyższćj twierdzy’ odnoga dłu­
ga ns wiorst 16. Skutkiem tego cała droga ma się przedłużyć 
o wiorst 25.

— * „Pan Tadeusz“ Adama Mickiewicza przełożony zo- 
stał na język czeski przez Elżbietę Krasnohorską. Przekład

ten wyjdzie niezadługo w zbiorze dzieł poetów całego świata, 
zatytułowanym Svietowa Poesie.

— * W Berlinie odbędzie się w hotelu Imperial pod 
Lipami nr. 44, od 21 do 29 września r. b. wystawa Towa­
rzystwa aklimatyzacyjnego Wystawa ta ma głównie 
na celu przegląd działalności dotychczas utworzonych sekcyi 
Towarzystwa w rólnictwie i ogrodnictwie, w akllmatyzowanlu 
użytecznych roślin, drzew leśnych, hodowaniu jedwabników, 
pszczół itp. Zgłaszający się winien wykaz swój najpóźnićj 
do 16 września r. b. przesiać komisyi w dwóch egzempla­
rzach, nie chcąc się narażać na zupełne nieuwzględnienie lub 
na podrzędne pomieszczenie swych okazów.

__ » W bibliotekach zniesionych klasztorów rzymskich 
znajduje się 900,000 tomów różnych dziel przeważnie w języku 
łacińskim i włoskim. Rząd ma zostawić tylko trzy najliczniej­
sze księgozbiory, przedtćm je uzupełniwszy, z reszty zaś utwo­
rzyć jedną bibliotekę innnicypalną, do którćjby weszły głównie 
dzieła ściągające się pod jakimkolwiek względem do Rzymu.

Ta biblioteka liczyłaby około 300,000 tomów. Z trzech 
mających się nadal utrzymać bibliotek: Casenatenśe liczyć bę­
dzie 250,000, Angélica 200,000 i Alessandrina 120,000 tomów. 
Nadto Watykan posiadać będzie jak teraz swój księgozbiór 
co do dawności najpierwszy w świecie, bardzo bogaty Uliczny.

— * Aresztowanie wielkiego księcia. Z Petersburga 
donoszą do Nene Freie Presse pod dniem 13 b. m.: W ko­
łach stykających się z pałacem zimowym i dworem caszćj sto­
licy nie małe panuje wzburzenie z powodu niezwyczajnego a 
będącego nie jako, sprawą domową carskićj rodziny wypadku. 
Rzecz się tak miała. Było to przed odjazdem samym cara do 
Stutgardu, gdy car zawołał do siebie policmajstra Trepowa a 
zmarszczywszy brwi, z takim doń odezwał się wyrzutem: „To mi 
piękna polieya! nie długo nie będę pewnym przed złodziejem 
w własnym moim pałacu. . . W pałacu marmurowym mojej brato- 
wćj giną dyamenty, kosztowności, codziennie niemal goszczą tam 
złodzieje, a pan o tćm nic a díc nie wiesz!“ Policmajster za­
grożony niełaską carską, przyobieca! z 24 godziny być u kłęb­
ka tajemniozych kradzieży, aprawę w własno ujął ręce, uwię­
ził całą służbę paiacu marmurowego (rezydencyi W. Ks. Kon­
stantego), przesłuchał wszystkich służących j był tyle szczęśli­
wym, iż mógł dotrzymać słowa i odkryć carowi złoczyńcę. Był 
nim własny syn w. ks. Konstantego, synowiec cara, w. książę 
Konstanty Mikołaj Konstantynowicz. — Od miesiąca, a nawet i 
dłużej zabawiał się ów młodzieniec wynoszeniem kosztowności 
i zamienianiem takowych na brzęczącą monetę. Trepów po­
woduje się jak wszyscy -inkwirenci zasadą, — pyta się więo 
przedewszystkiem: „Ou est la femme?“ Wkrótee odkiył i 
współwinną w osobie smuklej Amerykanki M¡ss Fénix, któ­
rćj młody książę zwykł był składać w ofierze skradzione bry­
lanty i pieniądze otrzymane z zrealizowania kosztowności i dla mi­
łości którćj powystawiał weksle, jak mówią, w sumie miliona ru­
bli. Co. się stało z Amerykanką, nie wiadomo — natomiast nie 
tajnćm jest calé¡ stolicy, że car rozkazał zatrzymać w. Księcia 
aż do dalszych rozkazów w areszcie domowym. Godnórn jest 
uwagi, że Mikołaj jednę część skradzionych rzeczy deponował 
starannie w jednym z banków, aby, jak mówił, mieć na starość 
kawaiek ohleba. Tak okoliczność ta, jak i inne obudziły mnie­
manie, że w. książę nie jest przy zdrowych zmysłach. Skutki 
słabości, nie dającej się tu bliżćj określić, miały stać się przy­
czyną obłąkania. — Być może, ależ prawdopodobniejszćm jest, 
że wymyślono tylko pomieszanie, aby niemiłą ‘.tę sprawę jakoś 
osłonić.

— '• Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 23 maja Dezyde- 
ryusza bisk.; w kalendarzu słowiańskim Budziwoja.

Wschód »Jońca o godzinie 3 miuut-55, zachód o godzinie 
7 minut 58.

Pierwsza kwadra dnia 23 maja o 4 godzinie rano.
Dnia 23 maja 1404 traktat w Raciążu z krzyżakami. — 1410 

śmierć Przemysława, księcia cieszyńskiego. — 1454 wjazd Ka­
zimierza Jagiellończyka do Torunia. — 1588 pogrzeb Stefana 
Batorego. — 1764 uroozysta gwaraneya granio Polski przez Mo­
skwę. — 1791 Fryderyk II chwali konstytuoyą 3 maja. — 1831 
bitwa pod Hajnowsczyzną. — 1833 powieszenie w Barowie emi- 
saryuszów Dawidowieża i Jakubowskiego.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Sonety krymskie Adama Mickiewicza, cząstkowo nie­

gdyś tłumaczone na język rosyjski przez Lermontowa, obecnie 
wszystkie przełożone przez B. Petrowa, ukazały się w Peters­
burgu razem z tłumaczeniem Giaura Byrona.

PRZWLI DO POZNANIA.
dnia 22 maja.

LUZINSKIEGO GRAND HO TEL DE ERANCE. Dziembowski 
Konst. z Roszkowa, Sozanieeki z Międzychodu, Biernacki z 
Królestwa Pol., Żuchowski z synem z Granowa, Parczewski 
z Beina, Hulewicz z Kościanek, Moszezeński Józef z Jezio­
rek, ks. Zolądkiewiaz z Czer.iiejewa, ks. Pągoweki z Wy- 
szanowa, H. Meyer z Kolonii, P. Mohn z Frankfurtu n/M., 
Matulke z Wrocławia.

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
W kierunku z Stargardu do Wrocławia. 

Przybywa. Odchodzi.
Poc. osob. 1-4 ki. rano g. 4 m. 54|Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m. 4 
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 7 m. 43,Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 49 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 54jPoc. osob. 1 -3 kl. po p. g. 4 m. 4 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 8 m. 52jPoc. mięs. 2-4 ki. wiec. g. 7 m. IG

W kierunku z Wrocławia do Stargardu. 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 39|Poc. mieś. 2-4 kl. rano g. 6 m. 26 
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 11 m. 4,Poc. osob. 1-3 kl. „ g. H m. 14 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 39iPoc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 44 
Poc. osob. 1-3 kl. wiec. g. 10 m.4°|Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 11 m. 33 

Kolej Marchijsko-Poznańska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 10 m. 9iPoc. osob. 1-4 kl. rano g. 6 m.:— 
Poc. posp. 1-4 kl. po p. g. 2m. 9 Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 10 m. 39 
Poc. osob. 1-3 kl po p. g. 3 m. 30jPoc. osob. 1-4 kl. po p. g. 3m. 45 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec.g. 9 m. 30jPoc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 14 

Kolój Poznańsko-(tornósko)-bydgoska.
. Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs, o godz. 7 m. 29 z ranajPoc. osob, o godz. 5 m. 15 z rana
Poc. osob. o godz. 10 m. 14 p. poł. 
Poc. mięs, o godz. 3 ra. 24 p. p.*j 
Poc. osob. o godz. 10 m. 14 wlecz.

Poc. mięs, o godz. 11 m. 30 z rana 
Poc. osob. ogodz. 4m. 14 p. poł. 
Poc. mięs, o godz. 8 m. — wiecz.

*)
- - O ---- - - * •• »««o.. . UII^O. W U1U. -- WIWi.

len tyłku pociąg ma I—III, wszystkie inne I—IV klas.

Wykaz
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu. 

Przybywające poczty. | Odjeżdżające poczty.

Z oŁC a
pora
dnia. Do Ń iH3 cj

S»! a
pora
dnia.

Wrześni........... .. . 3 55 rano 6^45 
7¡ —

rano
, Wągrówca........... 4 — Pleszewa..............
. Krotoszyna...........
! Obornik.................

6
9

50
30

— Wagrówca.............. 6H0 
7 — 
5|30 
6
810

—

i Ostrowa . I.............. 7 50 pop.
wie­
czór.

' Stęszewa |.............. 8 10 Obornik .
Kurnika ....... 6 55 po Krotoszyna............

; Wągrówca........... 6 15 połud. Ostrowa................. 9,55 -
Pleszewa.............. , 8 15 wie- Wagrówca............ ll|40 -Skwierzyny............ 8 20 czo-

rem.
Wrześni .’............... ¡11¡45 i

GOSPODARSiWil, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Ciłetda bydgoska, 21 maja.

Pszenica: wysoko pstra i jasna 85-87, pstra i jasno pstra 
70-84 tal., kamionka 70-77 Ul.

Żyto piękne 63-65, pośledniejsze 59-62 tal.
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Jęczmień: wielki 63-66, pośledniejszy 58-62, mały 58 do 

62 talarów.
Groch: do gotowania 60-62, na paszę 55-60 tal.
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
Wyka: — tal.
Owies: 57—61 tal. wszystko per 1000 kilo wedle gatun­

ku i wagi efektywnój.
Okowita: 23 tal. per 100 litrów a 100 °|0.

Uąka, Berlin, 21 maja. Pszenna No. 0. 111-11 tal.
’ ’ '.Oil 8$-$nr. 0 i 1 ł0$-10 talar., rżana nr. 0. 9$-$ talar., nr. 

talarów.

Giełda berlińska, 21 maja.
Pszenioa: por 1000 kilo w miej. 76-92 tal. wedle ga-a: por

tunku żądano; żółta 86 tal. z dworca płac.; na kwiecień —,. . Pi .
maj i maj-czerwieo 90$-91, czerwiec-lipieo 86$-86$ talarów 
płacono.

Żyto: per 1000 kilo w miejsou 55-59 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 56-57 talar, ze statku i dworca, krajowe 
65-69$ talarów z dworca płao.; na kwiecień —, maj 57J-ń8|,

czerwiec-lipiec 57$-58$, lipiec-sierp.

miejsou 63—75 talarów

maj-czerw. 58$-58,
57$-$ tal. płacono.

Jęozmień per 1000 kilo 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kiło w miejsou 55-70 tal. wedle gatunku 
żądano; szląski i ozeski 67-70, galicyjski —, pomorski 67-70, 
wschodnio i zaohodnio-pruski 60-68 tal. z dworca płac.; na 
kwiecień ,—, maj 66$, maj-czerwieo 63$-$-$, czerwiec-lipieo 61$-2 
tal. płacono. ♦

Po poniesionej dopiero przed 
tygodniem stracie synka Ro­
mana, dziś nas Bóg powtórnie 
nawiedził, odbierając nam na­
szą jedyną najdroższą córeczkę

Marynię,
która o godzinie 6 wieczorem, 
mając lat 4%, po ciężkich cier­
pieniach w Bogu zasnęła. Kre­
wnych i znajomych proszą o 
współudział w głębokim smu­
tku pogrążeni rodzice (2971) 
Hugon Schellenbcrg 

z żoną.
Poznań, d. 21 maja 1874.

Obwieszczenie.
W konkursie do majątku kupca Józefa 

Wróblewskiego pod firmą J. Wró­
blewski w Poznaniu został dotychczaso­
wy zarządzca, taksator bankowy Adolf 
Uclitenstein w miejscu jako stały za- 
rządzca obranym. _ (2863)

>znań, dnia 15 maja 1874.

Król. Sąd powiatowy.
Sprzedaż konieczna,

Nieruchomość włościańska w Kobylni- 
kach pod _Nr. 1 położona, do Pauliny 
Leontyny z domu Trabant, żony poru­
cznika Jana Scharffenberg należąca, któ- 

18ra z objętością 176 hektarów 18 arów 70 lasek 
kwadratowych «pł; cie podatku gruntowego 
ulega, podług ustalonego czystego przychodu 
na podatek z gruntu na 796 tal. 9 sgr. 10$ 
fen. i na podatek budynkowy z wartości u- 
żytku na 121 tal. podana, sprzedaną byćtna 
w celu przymusowego wykonania drogą sub- 
hastacyi koniecznej w (1844)
wtorek dnia 23 czerwca rb.

przed południem o godz. 11-tćj 
w lokalu Król. Sądu pow. w miejscu, w izbie 
Nr. 13.

Poznań, dnia 14 marca 1874.

Król Sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Keyl.

Walne zebranie 
Towarzystwa 
Pomocy Naukowej

Imienia Karóla Marcinko­
wskiego dla powiatu sza­
motulskiego odbędzie 
się <lnia *2 czerw ca 

II. o godzinie 4-tej po 
południu w hotelu „Giełda“ 
w Szamotułach.

Komitet.(2964)

Berlin, 21 maj*..

Niemieckie papiery.

Dubrow. poż. państw. 
Prusk. poż. ukonsolid.

dito aito dito 
Obligi długu pa»stwa_ 
Prota. poi. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio- 

pruskie 
dito 
dito 
dito

List .zast. pozmjsowe)
dito dito szłaHu

dito lit. A 
dito nowe

Zaohodnio-pruski*
dito
dito
dito II serys 
dito nowe
ditto ditto

Listy rent poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

Akoye bankowe.

Bergsko-march. bank |4 77,irgsko-i--------
Berliński bank (stare) (4

dito dito (nowe) 4
Berlińs. stowarz. bank. 5 

dito dito kasowe(4
Berlińs. bank lombard, j 6 
Wrooław. bank dyskon. ,4

75$ p.
184

277 J 
32 p. 
(«‘i P-

Gro oh per 1000 kilo do gotowania 66—70 tal., na pa* I 
szę 60—65 talarów. 1

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.

na
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 18$ talar. —; 
maj,1'; maj-czerwiec i J czerwiec-lipieo 19, lipieo-sierpień

19$, wrzesień-paźdz.Ql9$$-20:^- tal. pł.
Olej lniany per 10O kilo w miejsou 22$ tal.
Olój skalny per 100 kilo w miejsou 9$ tal.
Okowita per 100 kilo A 10O°/o—=10,000°/,, w miejsou

bez beczki 24 tal. do 23 tal. 28 sgr. p.; na kwi-.-maj 24 tal. 3-7 abr. 
maj-czerwieo 24 tal. 3-6 sbr., czerwiec-lipieo 24 tal. 3-8 
sbr. lipiec-sierpień 24 tal. 7-13 sbr., sierpień-wrzesień 24', tal. 
8-13 sbr. płacono.

Giełda wrocławska, 21 maja.
Żyto: per 1000 kilo trzyma się; na maj i maj-ezerwieo 61$, 

ozerwiec-lipiec 6l-$ pł., lip.-sierp. 58$, wrzesień-październik 56$ 
tal. żąd.

Pszenioa: per 1000 kil. 90 żąd.
Jęozmień: per 1000 kilo 71 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo 62-|-62, maj-czerw. 60$-61 tal.

płac.
Rzep per 1000 kilo 83 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień — 

tal. żąd. — tal. plac.
Olój rzepiowy per 100 kilo bez handlu; w miej­

scu 18$ tal. żąd.; na maj, maj-czerw. i ozerwie-llpiec 18-£, 
wrzes.-październik 19$ tal. żąd.

Okowita za 100 lit. spokojniój; w miejscu 24$ tal.

Obwieszczenie.
Kąpać się we Warcie i Cybinie wolno za 

zakładami kąpielowemi li tylko na miej­
scu , do bezpłatnych kąpieli 
pezeznaezonem. Miejsce to, położone 
po lewej stronie od drogi prowadzącej do 
Dębiny naprzeciwko pierwszej cegielni Ra­
tajskiej, oznaczone jest kołami i tablicami z 
napisem: bezpieczne miejsce do ką­
pania [Sichere Badestelle.j (2978)

Miejsce do pławienia koili 
przeznaczone, znajduje się z tej strony 
kąpieli bezpłatnych i oznaczone jest także 
kołami i tablicami.

Kąpanie i pławienie na innych miejscach 
wewnątrz i zewnątrz miasta a mianowicie w 
bliskości przeprawy pomiędzy Groblą a Mia­
steczkiem, nad niebezpiecznym brzegiem War­
ty wzdłuż składu drzewa p. Rosenberga, Ko­
lumbia Nr. 6, tudzież przestąpienie znaków 
granicznych miejsc do kąpania przeznaczo­
nych, bieganie nago na brzegu ukarane będzie 
stósownie do rozporządzenia policyjnego z 
dnia 1 lipca 1868 r. grzywnami aż do 5 
talarów lub stósownem więzieniem.

Wszyscy rodzice, opiekuni, majstrowie i 
właściciele koni obowiązani są zwrócić uwagę 
swych należących i służących na powyższe 
przepisy.

Poznań, dnia 20 maja 1874.

Król. Dyrekcya policyi.
W zastępstwie

Schoen.

WEZWANIE.

żąd. 24 p,; na maj i maj-czerwieo 24$ czerwiec-lipieo 24$, lipiec- 
sierpień 24$ p. i ź., sierpień-wrzesień 24$, wrzesień.-paźdz. —

W tal., sgr. i fen. por 100 kilo

Na targu piękny średni pośl. towar

tal. sr. fn. tal. sr. fn. tal. sr. fn.
à Pszenioa biała 9 10 — 9 2 6 8 17 6

•3á r, » żółta 9 5 — 9 J 8 15
Żyto .... 7 7 — 6 25 — 6 10 —

k to Jęezmień . . 7 7 6 6 27 6 6 12 6
Owies . . . 6 10 — 6 4 — 5 27

■ Groch . . . 6 12 6 6 2 6 5 22
¡□'.s’ IRzep .... 8 — — 7 20 — 6 15 —

a Rzepik zimowy 7 15 6 25 — 6 10 —
Rzepik latowy 7 15 — 6 25 — 6 10 —

W dnig 20 lutego zapisane zostało

Towarzystwo pożyczkowe dla miasta 
Inowrocławia i okolicy

do rejestru handlowego. (2934)
Zarząd składa się z

dyrektora Adama Budzińskiego, 
kasy era Karóla Wituskiego i 
kontrolera Edmunda Hedingera.

Godziny służbowe naznaczono na poniedziałek, środę i piątek od go­
dziny 9—12 przed poł. w lokalu kasyera Karóla Wituskiego przy Klasztor­
nym placu, do czego się interesenci zastosować zechcą.

Towarzystwo pożyczkowe dla miasta Ino­
wrocławia i okolicy (Spółka zapisana)

A. Budziński, K. Wituski, Bd, Hedinger,
dyrektor. kasyer. kontroler.

Siada Nadzorcza
Dr. Rakowski, przewodniczący.

Lody Dysponent

Do zamknięeia Dziennika kursa telegraficzne 
nie nadeszły.

Podczas lata praktykuję znowu 
w kąpielach Reilierz. (2960)

0Î. Sscćhl z Wrocławia.
Eleganckie pańskie pomieszka­

nie na II. piętrze, składające się z 8 obszer­
nych pokoi, kuchni i przynależytości, ze staj­
nią i remizą lub bez nich jest od 1 paździer­
nika rb. na św. Marcinie Nr. 30 do 
wynajęcia. <2974)

____ Wykształcona wdowa z po­
rządnej fam 19, w średnim wieku, poszukuje 
miejsca do zarządu domu i wycho­
wania mafych dzieci. Bliższa wia­
domość w księgarni J. Chociszewskiego, 
Poznań, Ślusarska ulica Nr. 6._____(2972)

Kilka stolarzy
na wyborowe roboty budowlane 
przyjmuje fabryka (2966)

J. Zeylanda.

5 Do sprzedania 55
wieś rycerska
iowiat wrzesiński, 1254 m. incl. 
200 m. łąk. Grunt pszenny i ję­
czmienny -— 12000 tal. zaliczki. 
45 tal. mórg. Bliższa wiadomość 
Siatarzyuowo p. Strzał­
kowo. (2965)

Położona w powiecie mogilnickim, 
w obwodzie regencyjnym bydgoskim 
wieś (2852)

Trzeinżral,

W konkursie do majątku kupca Józefa : 
Wróblewskiego pod firmą J. Wró­
blewski w Poznaniu został do zameldo­
wania pretensyi wierzycieli konkursowych je­
szcze drugi termin aż do 15 ezerwea r. 
b. włącznie ustanowionym.

Wierzyciele, którzy pretensyi swych jeszcze 
nie zameldowali, wzywają się, ażeby takowe, 
bądź że się o nie już skarga toczy lub nie, • 
z prawem żądanego pierwszeństwa aż do dnia j 
podanego u nas piśmiennie lub do protokułu! 
zameldowali. (2962) (

Termin do rozpoznawania wszystkich w 
czasie od dn. 30 kwietnia r. b. do upływu i 
drugiego terminu zameldowanych pretensyi zo- j 
stał na dzień 1 lipca *834 r. przed 
poł. o godzinie 11 przed komisarzem konkur’ 
su w biurze konkursowem wyznaczony, a doj 
stawienia się w tymże terminie wzywają się 
wszyscy ci wierzyciele, którzy pretensye swe 
w jednym z terminów tych zameldowali.

Kto piśmiennie się zgłosi, musi odpis poda­
nia i aneksów jego dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie zamieszkuje w 
naszym okręgu urzędowym, powinien przy 
zameldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego lub zamiejscowego do pra­
ktyki u nas upoważnionego ustanowić i do 
akt donieść. Tym, którzy znajomości tu nie 
mają, podajemy jako obrońców prawa: rze­
czników Mfitzel i Szu mail jako też 
radzcę sprawiedl. Giersch w miejscu.

Poznań, dnia 13 maja 1874 r.

Królewski Sąd powiatowy.
Wydział I-szy.

50 tomów
powieści polskich poleca księgarnia 
Edmunda Caliiera za cenę zni­
żoną z 40 na

1© talarów.

(lito prow. weksl 
dito wekslowy 

entr. bank budowl,
’sntr. bank stowarz. 

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningn.

Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt 
Kwileckiego i Sp. bant 
Meinigski bank kredyt 
Anstryaok.zakład.kred 
Austr.-niemiecki bank 
Wsohodnio-niem. bank 

dito dito produk. 
Poznań*. bank prowinc 
Pruski bank 4$
Prowincyonal. stowarz.

dyskont. 5
Szląskie stowarz. bank [4

59 p. 
70$ p. 
54$ p. 
82$ p.

98$
81$
171
1'8
65
105

P- 
Pł 
pł.

' ó.
i.

131$-$%$-$ p. 
84$ p.
71$ ż.
19$ p.

$ P-
194 p.

poleca

Cukiernia

R. Stark.

do prowadzenia handlu, restaura- 
cyi itp., obeznany dokładnie ze 
swoim zawodem , poszukuje miej­
sca zaraz lub od 1 lipca. Bliższćj 
wiadomości udzieli Centralne 
biuro rekomendacyjne — 
Poznań, — Szkólna ulica 
Nr. 4.

Łubin żółty i wykę linią,
nasiona traw, mięszanki na wszelkie grunta, siemię lniane rygskie, 
kukurudzę amerykańską oraz wszelkie inne gatunki nasion polnych 
poleca (2955)

Ludwik Kunkel.
Słabości piersiowe.

»ÖP ZPODFOSFORÄNU
WAPNA

pp.GRIMAULTétC: aptekarzy w PARYŻU
Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne użycie. Leczy on katary, 

kaszle i chrypki długoletnie, koklusz, zapalenie gardła i kanału 
oddechowego (bronchites). Ale szczególnićj pomyślne sprawia skul ki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym (phtisie) i marnieniu czyli 
suchotom. Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy i potnienie 
nocne, a chorzy szybko powracają do pożądanego zdrowia i tuszy. Le­
karze przepisują często Pastylki piersiowe z soku głowiastej sałaty | 
i laurowych liści P. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych. (26)

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza; w Warszawie 
w składach niateryałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Gallego i Spiessa.

Subjekta
poszukuje cukiernia (2968)

F. Rudzkiego.

mająca 1850 morgów obszaru, 1 milę 
od stacyi kolejowej Trzemeszno położo­
na przez zwirówkę z nią połączona, 
ma wraz dobremi zasiewami, komple­
tnym żywym i martwym inwentarzem 
być sprzedaną najwięcćj dającemu w 
sobotę dnia ¿7 czerwca rb, 
o 3 godzinie po południu w lokalu 
kupca p. Kiszewskiego w Trzeme­
sznie. — O warunkach bliższych do­
wiedzieć się można u zarządzcy wsi, 
p. Bussmann w Trzemżalu.

ej
Z!
1(
R

Lody
poleca cukiernia
H. Moszczeńskiego,

11. Wielka Rycerska ulica Nr. 11.

Kurs papierów na giełdach berlińskiej 1 poznansklój.
B zesko-grajewska 

Karolaalioyjska Karola Lud. 15 
tlills.-żóraw.-gubeńsk. 5 
Kolój Rudolfa 
Uarcbijsko-poznańska 
Górnossląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Austr.-frauo. kolój pań. 5 
Austr. półn. zachodnia 
lito poł. państ. (Lomb.) 
Wsobodniopruska kol. 

południowa
Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań.
W arszawsko-bydg. 
Warszawsko-wiedeńsk, 
Berlińsko-póln. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p.

t62 p 
144$ p. 
199$-l-0$ 
108 p. 
83}-4$-4 i

(2969)

!!!ÏLo$osie!!!
Druga przesyłka nadeszła, którą polecam 

eu gros et en détail. (2970)

Jan Kerber,
"Wrocławska ulica Nr. 37.

Parasolikl 1
własnej fabryki i w największym dobo- * 
rze poleca (2903) £

A. Apolant, J
Nowa ulica. 0

Reparacye uskuteczniają się punktualnie,

Dom. Grąbków pod Dłonią 
ma na sprzedaż w jak najlepszym 
stanie czterokonną szerokobijącą Izooi)
młockarnią k mancżcni,
konstrukcyi fabryki stralsundzkićj.

(2819)Na paszę poieca

żyto i owies
L. Baerwald.

j^nklo.

iie
ró:

da
Dom. Ostrowieczko p ““

Dolsk ma na sprzedaż 100 
młodych, rosłych _ (2944) | eał

poiśfeopow
(Negretti)

zdatnych do chowu.
gnr
niaj

l*oni. Kakowo pod Lesznem posil ^7

ÎXiiÜliK kucliara “
z dobremi świadectwami. (2967J_ -Si

Rządzca gospodarczy
^oszukuje od św. Jana iuuéj posady. AdH dzki

loną
i JU

Prąktyczuy urzędnik g‘<P
spodarczy, kawaler, zatra to, 
trzony w rekomendacye, znajdzif w cs 
miejsce od 1 lipca rb. w Doi

poszukuje 
wskaże Adm. I*z

innej posady.
Pnz. Nr. »98®.

Kąkolewie
Zgłoszenia franco

Od 1 lipca potrzebuję

pod Granowem
«céj 
nu c; 
źe rj 
przyi 
gabii

(29411

służące»*
iżonatego. € (2907,nieżonatego. (¡¡wj przec
Zgłoszenia franco z załączeniem śł minj6

^Wolsztyn. Gajewski
»Idacliloss

W pierwsze i drugie święto Zielonych
koncert ranny

od 6 godz. począwszy. Rnoncert p’ 
łudniowy od 4 godz. — Cc a wnijśćia o»,1 
by P/2 sgr., dzieci płacą 6 fen. (2®:i

pent
cznyc
nakła
nowe
przed
Uch j
który
nin.
przeci

81$ pł. 
107$ p.

Akoye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhlitte 
dito Massener 
dito Redenhiłtte

Berln. Passage.

4
4
5
5
5
6
5
4
5.
6

91$ P
90 p.
56 p.
98 p.
165 p.
70 i,
67$ p.
68 p.
37$ p.
28 p.

Akoye zakładowe i obligaoye kolei 
żelaznych.

Bergskó-marchijska !4 '
Berlińsko-zgorzefioka 4 

dito szozeoińska ¡4

[1

44 p. 
122$ p. 
45$ p. 
101$ p. 
101$ p. 
102 p. 
85$ p. 
27 p.
74S p-

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Zagraniczne papiery, 
renta sreb.
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1868 
losy z 1860 
losy z 1864

4 66$ p. 
62$ pł. 
97$ i. 
107 p.

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

skarbowe

dito nowe 
dito likwidaeyjn. 

Ameryk, pożycz. 1881 
Ameryk, pożycz. 1883 

dito nowa, 5

98$
lii

143$

4?:

100 p

Renta franouzka 5 55$p.
Rum lAska pożyozka 8 — i.

Moneta w złooie, srebrze i papierach.

ISzt
Napoleonsdory L 5. 11$ p.
Imperyały
Dolary

l
1

5. 15$ p.
1. 11$ p.

Złoto w sztab.funt oeln. 
Śrebra funt oelny

-------żąd.
— pł.

Austryaok. noty bank. 50$ p.
Rosyjskie noty bank. 92$ pł.
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

80$ p.
4 /

dito lombardowe 5

Pezaan, 22 maja.
Dzisiaj nie zawie rano interesów.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne »$ 97$ i.
Nowe listy zastawne 4 94$ ż.
Listy rentowe pozn. 4 97$ ż
Prowino. obligaoye 6 101$ ż.
Powiatowe obligaoye 5 101$ ż.
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie 

dito dito

?

5

97$ i.
94$ i.
101$ i.

Szląskie listy zastawne — p. .1. .
Szląskie listy rent. 4 — ż.

Akoye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

185 i. '<
170 i.

1 u. i......-,......

Wrooł. bank dysk.
dito dito wekslowy 

Kwileoki, Potooki i Sp. 
ileiningski bank kred.

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakła-d kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

Papiery pruskie.

Pruska poi. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito półn. pr. p.

Bergsko-marchij. akc. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak.jz 

dito z praw, pierw. 
Marołujsko-pozn. ako. z. 
Dolno-szl.-march. ako. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. ako. z. 
Wsoh. prus. poł. ako. z. 
Kolój po pr.. brz. Odry 

akoye zak.

Galio, kol
raje’ 
I. K.

T. ako. z. 
Lud. ak. z

Kolój Rudolfa ako.
Aust. franc, kol. pńst.ak. 
dito półn.-zaohod.ak.z. 
dito poł.-państ (Lomb.)

akoye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z 
Warszawsko-by dg. ak.z. 
Warszawsko-wied. ak. z.

5 [— ż.
5 190 p.
5 -P-

85 p. 
46 p. 
— P-

p.
83 ż.

Drikiem i Nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznanio.

4

90 i.
— P- 
93 p. 
36 p.
- ?■ 
42 p.
- P- 
163 ż.
- P.
- i.

— P- 
102 p.
— P- 
107; i.

7aaranlczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 100 p-
dito 1885 6 — i.

VTłoska renta 5 64$ p.
dito akoye tytun. 6 — i.
dito obligaoye tyt. 6 — P-

Austr. noty bank. — 90 i
dito renta papierowa 62 P.

Austr. renta srebrna 4 66$ i.
Pols. lik. listy 4 66$ ż-
Ros. listy zast. na grn. 5 89 P-
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 — e

dito 1871 5 - P;
Ros. noty bank. — 92$

Arria, 
»kie, 
2l ma

Akoye przemysłowe

ń- Tr 
dział <j

°rygina

*>ękeza 
Pfzeważ
My gj, 
£ W8ti

Centr. bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Hoorder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauohhammer 
dito Laura 
dito Marienhlitte 

Pozn. bro. (Feldsohloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhtttte

ktwiejss 
korzystn 
**racajq
P(zed i< 
*'Sk8zec 
ik,ego p 

Jei( 
^znać, 
*e.to do; 
Miewać
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